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Jord·ania o,dmawia 
wpuszczenia na swe terytorium 
wojsk ar.abskich 

25 bm. w Kańrzle zakończy­
ły się dwudniowe obrady 
szefów sztabów sil zbrojnycn 
Jordanii, Arabii Saudyjskiej. 
Iraku i Syrii. Omawiano 
kwestię stacjonowania 711 

Jordanii wojsk saudyjskich i 
irackich. Problem ten dysku 
towano kilkanaście dni wcześ 

niej :aa posiEdzeniu zjedno­
c.zori.ego dowództwa arabskie­
go. 

Obrady ka!Tskie szefów szta 
bów sil: zbrojnych 4 krajów 
zakończyły się wcześniej niż 
przewidywano bez osiągnię­

cia porozumienia. 

Wydanie A1 Cena 50 gr 

Lódź, wt-0rek 27 grudnia 1966 roku 

Po miękkim lcxdowaniu 

,,l.unu-13'' .przesyła 
zdjęcia Księżyca 

Mechaniczne ręce badaiq 
twardość powierzchni księżycowei 

Lot stacji tr-waJ około ao 
godzin.• Kiedv stacja zbliży­

ła się do powierzchni Księży­
ca na oclległ'lŚć 70 kni, wlą­
czono urządzf!nia hamujące. 

„Luna-13" tra<""ąc szybkość wy 
lądowała mi~.Kko. 

28 grudnia 
Plenum KŁ PZPR 

Szef sztab1.•. arm:l!i jordań­
skiej genera,ł Khammasz 
oświadczyl w toku obrad, iż 
jego kraj nie zgodzi się na 
wcielenie w życie planu prze­
w:dującego wkroczenie wojsk 
saudyjskkh i :irackich dopóki 
nie osiągnie się porozumie­
nia w sprawie pomocy finan 
sowej dla Jm'daniL 

Rok XXI N,r 307 (623ł) 

24 bm. o godz. 21.01, według 
czasu moskiewskiego, radziec­
ka stacja autc-matyczna „Lu­
na-13" dokonala miękkiego 

lądowania na powierzchni 
Księżyca w <>kolicy Ocęanu 

Burz i prowadzi badania nau­
kowe. „Luna-13" Jest drugą ra­

dziecką stacją automatyczną 

umieszczoną na powierzchni 
naturalnego sateUty Ziemi. 
3 l1,1tego 1966 r. o godz. 21.45 
czasu moskiewskiego stworzo 
ny przez człowieka aparat 
k09llliczny ;,buna-9" dokon.al 
po raz pierwszy mi_ękkieg<? 
lądowania ńa pow1erzchn1 
Księżyca. Sta.:ja automatycz­
na . wlądowala . wówczas w re 
jonie OceaJ!lu . Burz. 

%8 grudnia br. odbęd.zie 

się Plenum Komitetu Lódz­
kiego PZPR nt. „Ocena 
pierw~ego etapu prac' nad 
programem rekonstrukcji 
łódzkiego pl'7.eDlysłu do ro­
ku 1980". 

Poczatek obrad o godz. 10. 
.................................................................................. ~ 

Aresztowania 
w Chinach 

. Sekretariat bigi Arabskiej 
zawiadomil oficjalnie państwa 
- członków ligi, że rząd jor­
dański odmówił wYkonan:ia 
t:.-chwaly naczelnej rady obro­
ny airab11kiej w sprawie przy 
bycia wojsk Iraku i Arabil 
Saudyjskiej na terytorium 
Jordanii - donosi · Agencja 
MEN. 

_ Selm'ekiriat bigi Arabskiej 
zażądał od krajów członków 

przestudiowan;a tego proble­
mu i gotowości stawienia 
czoła nowej · sytuacji, która 
wynika ze stanowiska jordań 
ski ego. 
Sprawą stanowiska Jordanii 

ma się zająć najbliższe po­
siedzenie rady obrony arab­
skiej , którego daty jeszcze 
nie ustalono. 

Nie spełniły się nadzieje na przedłużenie rozejmu 

Amerykanie pogwałcili 

zawieszenie broni w 
Jak podaje Wiebnamska 

Agencja Lnf<>T!llacyjna, samo­
loty amerykańskie naruszając 

ogłoszone z okazji świąt Bo­
żego Narodzenia zawieszenie 
broni, wtargnęły w dniu 
25 grudnia do obszaru po· 
wietrznego Demok:ratycznej 
Republiki Wietnamu. Wedlt:g 
wstępnych da.'lych nad Hanoi 
zostal zestrzelony jeden sa­
molot USA. 

z uzupełniających danie-

sień wyn;ikia; że nairuszenia 
obszaru powietrznego stolic.v 
DRW dokona!y diwie grupy 
samolotów . amerykańskich, po 
trzy maszyny każda, nadla­
tując ze wschodu i zachodu. 
Pixackie samoloty dokonały 

ruwnież tego samego dnia, 
w i!liedzielę, lotów zwiadow­
czych nad prowincją Phu 
Tho oraz nad okręgiem Hoi 
Xuan w prowincji Thanh 
Hoa. 

Nauczone doświadczeniem 

świąteczne 
Wietnamie 

odprawy napastnikom. Arty­
leria przeciwlotnicza, ;rakiety 
ziemia-powietrze i myśliwce 

wietnamskie przepędzily pi­
ratów, zestrzeiiwując 1 sa­
molot. 

W poniedzWek, prawie co 
do minuty, w · tym samym 
czasie, o godzmie 14.25, pkac 
kie samoloty zwiadowcze 
wtargnęły de obszairu: po-
wietrznego stolicy DRW. 
Gwałtowny ogień obrony 

Jak podaje Agencja TASS, 
słuchacze akademii wojsko· 
wych aresztowali sekretarza 
KC Komunistycuiej Partii 
Chin, byłego szefa sztabu 
generalnego Chińskiej Armri 
Ludowo - Wyzwoleńczej, Lo 
Jui-czina. Zakomunikowano 
o tym w ulotkach hunwejbi­
nów, które rozpowszechniano 
w Pekinie. 

Wznowienie nalotów na ·onw 
władze, sily zbrojne i lud­
ność DRW zachowały jak 
największą czujność i przygo 
towane były na każdą ewen­
tualność, udzielając należytej 

p.rzeciwlotniczeJ i wycie sy­
ren ·alarmowych zlały się w 
jedno. Alarm trwal krótko, 
zaledwie pięc minut. Rezul­
tat identyczny: jeden samc>­
lot bez pilota zestrzelony. 

Autorzy ulotek oskarżają 

Lo Ji:.:i-czina o to, że zamie­
rza! on „zagarnąć władzę w 
armii oraz że występował 

przeciwko przewodniczącemu 
Mao T se-tungowi. Wraz z L<> 
Jui-czinem a.resztowano sze· 
fa kancelarii Mulisterstwa 
Obrony ChR.1. Cziao Sian­
juna i ińnych dowódców, 
k tórzy „wystP,powali przeciw­
ik:o przewodniczącemu Mao i 
przeciw µsj~pcy . przewodn!­
czącego Lin P1ao". 

Naloty bombowców amery­
kańskich na Wietnam pół­

nocny zostary - mimo zlej 
pogody - wznowione w ponie 
działek rano natychmiast po 
zakończeniu świątecznego za­
wieszenia broni. 

W . poniedzlai'ek o godzinie 

Podpis~nie 
. ZSRR 

umowy 

Polską . 

w dniu 23 bm. podpisany zostal polsko-radziecki proto­
kół o wymianie to,warowej w roku 1967. Podpisali go mi­
nistrowie handlu zagranicznego obu krajów - Witold Trąmp­
czyński · ! Nikołaj patoliczew. W uroczystości udział wzięli 

m. in. wicepremier Piotr Jaroszewicz ; · ambasador Z.SSR 
w Połs·ce Awierkij ' Aristow. 

Na zdjęciu: ministrowie N. Patoliczew (z lew.ej) i w. 
Trąmpczyński podpisują protokół. 

M bm. delegacja radziecka. Ol>nścila Polskę. 
CAF - U-chyinl2'k 

Autor ksiqiki poświęconej 
zamordowaniu Kennedy'ego 

ciężko chory 
William Mar.chester - autor 

kontrowersyjne j książki pt. 

,.,Smierć prezydenta", poświę­

conej zamordowaniu Johna 

Kennedy'ego w Dallas, 7l0-

st.al przewieziony w ponie­

działek rano do szpitala w 

mieście Middleton (stan Con­

nect icut). Manchester zacho­

;rowal na -:;a.palenie plu~. 

Stan jego jest poważny. 

Dziś rozpocząć się ma pro­
ces wytoczony przez Jacque­
line Kenned)· wydawnictwu 
Harpe:rs and Row oraz: Man­
chesterowi. Przed kilku dnia­
mi wdowa po tragicznie 

Masowe ucieczki 
z więzień angielskich 

Podczas świąt Boięgo Naro­
dzen ia br. z więzień a~iel­

skich uc iekro ogółem 21 w ięź­

n iów, a od pocz ątku 1966 ro­
ku ucie.klo -ich prz~zło 500. 

zmarłym prezydencie osiągnę 

ła porozumienie z wydaw-1 
nictwem „Look'! w sprawie 
opublikowania fragmentów 
k~iążki „Smierć prezydenta", 
liczących 60 t,l"S. słów, 

Przedstawiciele l"C>d:2iiny Ken­
nedych prowadzili do ostat­
niej chwHi rozmowy z fir­
mą Hairpers and Row w ce­
lu uniknięcia rozprawy sądo­
wej. Jeszcze w sobotę adwo 
kat pani · Kennedy studiował 
rękopis Manchestera, .propo­
nując poprawki, które tuno­

żliwilyby zaakceptowan·ie 
przez Jacqueline . Kennedy 
wersji, jaką opublikowałoby 

wydawnictwo Harpers and 
Row. 

Tymczasem prasa amery­

kańska nadał ujawnia różne 

kontrowersyj1t1e fragmenty 

książki Manchestera. M. in. 

wiele miejsca poświęca książ 

ce w SwYm ostatnim wyda­

niu magazyn „Newsweek" . 

Tygodnik opisuje kontirower­

sje między Johnsonem a ro­

aziną Kennedych, do których 

dosi..lo po :llbrodni w Dallas. 

16.05 czasu ~okalnego boqi­
bowce amery~ańskie „B-52" 
dokonały trzc.ciego w tym 
dniu nalotu. Zbombardowały 

one terytorium strefy zdemi­
litaryzowanej, dzielą~ej obie 
części Wietnamu, atakując 

rejon położony bezpośred­

nio na 17 równoleżniku o 25 
km na północny zachód od 
Dong Ha. 

W Wietnamie południowym 
dosz!o w poruedziałek ra...-10 
do poważnego . starcia między 
oddziafami padyzant6w' i - jed 
nosbkami australijskimi w po 
bliżu miejscowości Ba:ria o 
60 km na południowy 

wschód od Sujgonu. ' Poprzed­
nio bombowe~ „B-52" zaata­
kowały dwukrotnie w tym 

. rejonie domniema'l1e pozycj.c . 
partyzantów. Amerykańskie 

naloty bombowe poparte zo­
stały przez ostrzał airtylerii 
morskiej i naziemnej. 

Trzech radzieckich 
dziennjkarzy 
opuściło Pekin 

Jak podaje Agen.:ja TASS, 
w dniu 24 grudnia opuscili Pe­
kin udając się do kraju trzej 
radzieccy dziennikarze: kore­
spondenci dzienników „I-z.wie· 
stia" J. L. Kosjukow, „Koon­
somolskaJa Prawda'', A. s. 
Krusziński i korespoii'dent 
Agencji TASS, G. K. Arsła­
now. Opuścili oni Chiny w 
związku z pozbawionymi wszel 
kich podstaw żądaniami Mini­
sterstwa Sprarw Zagrani<:znycb 
ChRL. Na dworcu dziennika­
rzy radzieckich żegnali akre­
dytowam w Pekinie kores.pon­
denci zagraniczni, pozostali w 
Pekinie korespondenci TASS i 
dziennika „Prawda" oraz atta­
ches p.raSO<Wi i inni przedsta­
wiciele dyplomatyczni kra!j6w 
socjalistycznych. 

Zapowiedź 
• • 

rozw1ązau1a 

parlamentu 
japońskiego 

Premier Japonii, Eisaku sa­
to zapowiedział w poniedzia· 
lek rozwiązanie w dniu 27 bm 
Izby Posłów parlamentu japorl 
skiego ' i przeprowadzenie za 
około miesiąc nowych wybo-
rów. · 

w skład obecnej Izby PO· 
słów (467 mandatów) wchodzi 
283 przedstawieieli Partii Li-
11cralno-Dentokraty<:Z1J1eJ, 144 -
Socja-listycznej Partii Ja.ponii, 
23 - Partii Socjaldentokratycz­
nej, 5 - Partii Komunistycz­
nej i 12 - niezależnych. Nowa 
Izba liczyć będzie o 19 man­
datów wi~cej, tj. 486. 

30 list!'pada br, opozycja SO• 

cjalistyczna i komunis·tY·Czna 
w parlamencie, oburzona ujaw 
nie.nit!m wielki-eh skand~li '-V 

łonie rządzącej Partii Liberał· 

no-Demokratycz,n.ej, zadecy;:lo· 
wała o zbojkotowaniu "v par­
lamP.ncie wszystkich posunięć 

rządu. 

Wojskow-y samolot USAl 
spa1dl na osadę wietnamską 

95 osób poniosło śmierć 
W sobotę, w wie•czór wlgil:ij­

ny na peryferiach amerykań­

skiej bazy lotniezej Da Nang 
w Wietnamie południowym 

uległ katastrofie 4-motorowy 
amerykański samolot transpo·r 
towy „C-144", lecący z ·· Japo­
nii. Maszyna spadła na osie­
dle Binh Thai, leżące w . od,le­
glości półtora kilometra od pa 
sów startowych lotniska w Da 
Nan,g. · 

Bilans katastrofy jest straszU 
wy.: śmierć poniosło 91 miesz 
kaneów te~o osiedla, a 19 zo-

stało rannyeh. Zginęła równie:!: 
4-<>s<>bowa załoga samolotu. 

Samolot należał do towa-
rzystwa „Flying Tig~rs". Tran­
sportował on sprzęt i e'kwipu­
nek dl.a lotnictwa amery,kań­

skiego. Roiszerzanie -s\ę poża­
ru, który wybuchł po katastro 
fie nasuwa pqy;puszczenie -
piszą zachodn·ie agencje praso 
we - że samolo·t przewoził pro 
dukty - łatwopalne. Amerykański 
rzeeznik woj.sko;vy zaprzeczył 

temu . 

Dba.ni skazany na śmierć 
Trybunał wojskowy w I>.ia­

karcie skazał 24 bm. na karę 
śmierci byłego dowódcę indo­
nezyjskich sił lotniczych Om.a· 
ra Dhaniego. Dhani uznany zo 
stał winnym współudziału w 
spisku, którego celem był!> 

obalenie rządu inidc>nezyjskie· 
go. Trybunał pos-tanowił rów­
nież pozbawić Dhaariego wszy­
stkich stanowisk i usunąć go 
z armii. 

Proces 42·letniego byłego do 
wódcy sił lotniczych w :tndo· 
nezji rozp.oczął się 5 grudnia. 
Dhani mi.ainowany był szefem 
woj.sk lotniczych w 1962 r. · Po 
nieudanym zamachu z paź­

dziernika 1965 r, prezydent Su· 
karno wysłał go z tajenmfozą 

misją zagranłczną. Dharuego 
sprowadzono z Kambodży do 
I>ja-karty pod strażą wojskową. 

{B) Dalszv cial? ;na. str. 2 

Katastrofy Klęski żywiołowe -
117 ofiar wyp~dków drogowych 
w Wielkiej Brytan.ii 

Liczba śm iertelnych ofiar ka­
tastrof samochodowyeh w o­
kresie świąt w W. Brytanii po 
bila wszyst.kie dotychczasowe 
rekordy. W wigi.J.ię (So·bota) 
zginęły na drogach w. Bryta­
nii 43 osoby, podczas gdy w 
1965 - 25. W piątek śmierć 

poniosło 56 osób. 
W ciągu 72 godzin - do 12 

w nocy z n iedzieli na ponie­
działek - na drogach Wielk iej 
Brytanii zg i nęło w katastro­
fach samochodowych U7 osób. 

* * * w dni.ach 24 i 25 grudnia br. 

w katastTofach samoehoclowycb 
we }!'rancji zginęły 73 osoby, 

* * * Obfite opady śniegu na wiei 
. ki<eh obszaraeh stanów Zjed,no 

czonych skomplikowały sytua­
cję w komunikacji drogowej. 
Szczególnie wiele wypadków 
zanotowano w południowych 

r·ejonach USA, gdzie kier<>wcy I 
nie są .przyzwyczajeni do ośnie 
żonych bądż ob!Odzonych na­
wierzchni-. Nawet na dale.kim 

(C) Dalszy ciąg na str. 2 I 

4 lutego „huna-9" przeka­
zała na Zi~mię panoramę 

·(A) Dalszy ciąg na str. 2 

Co nam żostało 
z łych lat ..• 

Dziś mija 13 rocznica 
śmieTci Julfona Tuwima. 
Na stronie 2 publikujemy 
artykuł pt. „Co· nam zosta­
ło z tych lat", obrazujący 

dorobek poetycki tego nia­
zwykłego _ człowieka, bez 
którego - 3ak pisze autor 
artykułu aziś wprost. 
„nie można sobie wyobra· 
zić międwiuojennego Ż1Jl!fa 

kulturalnego". 

w nowym roku 
3 mln abonentów TV 

72 piroc. obszaru kr·aju za­
mieszkalego przez 86 proc. 
ludności znajdzie się w roku 
przyszłym w z.asri.ęgu telewi· 
zji. Przewidu.:e się, że liczl)a 
posiadaczy · odbiorników TV 
wzrośnie o blISko p.J)ł " miliona 
- tak że w końcu 1967 raku 
osiągnie 3 mln. 

W 1967 r. nowe nadajruki 
otrżymają: Opole, Szczecin; 
Zygry · (woj. łódzkie), a . w 
Gdańsku zostanie zainstalo­
wany nadajnik rezerwowy. 
Dla zapewmenia: dobrego 
pl'Zesylania p,rogramów plano 
wane. jest =·jększenie il<>~ 

stacji retransmisyjnych malej 
mocy (do ok. 60). Roz.bud.owa 
ny ,i ulepszony będzie także 

system łączy kablowY"ch i 
linii radiowych, slużąeych do 
przekazywama programów. 
Usprawniona zostanie wymia 
na programów z za'granicą. 

Auro ville 
W Indii pOW$tać ma między­
narodowe miasto pokoju Au­
roville. Dziesięciu architek­
tów 1 techników francuskich 
podejmie budowę miasta na 
50 tysięcy mieszkańców. czte• 
ry dzielnice: mieszkaniowa, 
międzynarodowa, ku!Luralna 
i przemy-słowa, otaczać będą 

Sw1ątyn1ę Jedności - cen­
trum miasta. Nazwa miasta 
pochortzi od nazwiska współ· 
czeąnego filozofa indyjskiego 
Aurobi-n1<Jo, zmarłego w 1950 r. 
Na zdjęl'iu: makieta t\urovił· 
le, zaprezentowana podczas 
kOltilerencJi prasowej w am· 

basadzie Indii w Paryżu. 

CAF - AFP 



Dhani\skazany 
na śmierć 
(B) Dokończenie ze str. 1 

Agencja Reutera donosi z 
Djakarty, że proces Dhaniego 
wywoł.ał nowe ta<rcia w ko­
łach rząd+ących Indonezji, 
zwłaszcza odnośnie poz;ycj.i pre 
zyden•a Sukarno. .Ja:k wiado­
mo, obrońca Dhan.iego O.Swiad 
czy! w toku rozpl'awy, że je­
śli były dowódca lotnictwa 
jest winien, w jeszcze więk­
szym stopn.ilu . dotyczy to pre­
zydenta. .Jeden z członków 5-
'.osobowego prezydium, które 
-sprawuje władzę w J,itdonezji, 
minister sprav-' zagranicznych 
Malik, zażądał'> zwołania Tym­
czasowego Doradczego Zgroma 
·rlzeni.a I.1t11:lo~go (parlamentu) 
w celu om6więnla „przybiera­
jących na sile żądań" usunię­
cfa Su.karnoi ze stanowiska sze 
fa państwa · i postawienia go 
przoo sądem . . 

W Djakarcie uważa się, że 
w obliczu narastan1a nowego 
kryzysu · politycznego, prezy­

. dent Sukairno · może przysi;>ie­
szyć da tę 5Wej l podróży zagra­
n iczncj, której \jednym· z głów 
nych <:<>łów będzie próba ra­
towania twarzy i podniesienia 
;prest ! żu. Reuter pisże, że Su­
karno może wy.ruszyć w tę 
podróż zaraz ,po Nowym Ro­
ku. Przypomina się, że 1lt prze 
szlości, kiedy w In-donezjl na-

· rastaly kryzysy, prezydent wy 
bieral się w podiróże zagra-

faczne. 
Dotychczas nie V{iadomo, czy 

i kiedy wyroki śmierci na 
Dhan:ego i byłego ministra 
spraw zagrnnfoznych Suban­
drio zostaną wykonane. .Jak 
wiadomo, Suba.ndrio zwróc!.ł 
s·ę do prezydenta o ułaska­
wi-enie. 

f600 tys. osób rocznie 
do 

wprowadza się 
nowych mieszkań 

Na przydzial: mieszkania 
trzeba czekać z reguły 3-5 
lat, a niekiedy jeszcze dłużej. 
W kolejce do „kwaterunku" 
lub s;półdzie1ni stai wiele 
osób. 
Oczywiście, problem spro­

wadza się do skali potrzeb, 

Zolnierze Bundeswehry 
szkolą się za granicą 

Dowództwo Bundeswehry wy 
korzystuje w szerokim stopniu 
poligony i lotniska innych 
państw - cz!OJl.ków NATO dla 
szkolenia swych żołnierzy i ofi 
cerów w zakresie wspólcze­
snyeh metod wojennych. 

Obecn·ie tylko w Stanach 
Zjednoczonych szkoli się po­
nad 1.800 lotników oraz żołnie 
ny obsługi rakietowej armii 
zachodnioniemieckiej. Zołn.ie­
l!'ze i oficerowie Bundehwehry 
,przechodzą w Stanach Zjedno­
czonych szkolenie na IO aero­
dromach wojskowych i poligo 
nach rakietowych. 

Wojskowi Bundeswehry szko­
lą się i!'ównież w bazach woj­
skowych położonych w Portu­
gaJii, na Sardynii oraz w 
szkołach wojskowych w Nor-
wegii, .Anglii, 
·Państw. 

Dani!i. !. i.tmych 

bo mieszkań - wbrew pozo­
rom :- nie budujemy wcal~ 
tak mało. Wystarczy powie­
dzieć, że każ·t:i.ego dnia przy­
bywa nam w miastach i 
osiedlach ok<>i.o 400 mieszkaii 
o ponad 1.100 izbach. Rocz­
nie - około 140 tys. miesz­
kań o przeszhc 400 tys . izb, 
do których wprowadza si~ 
600 tys . osób. Innymi slowy, 
w każdym roku budujemy 
niemal tyle nueszkań, ile za­
wiera drugie, co do wielkoś­
ci miasto polskie - Łódź, a 
dwa raży więcej, niż liczy 
Gdańsk, Katowice czy Byd­
goszcz. I jeszcze dwa porów 
nania: lączna powierzchnia 
oddawanych co roku miesz­
kań przekracza obszar 7 km 
kwadratowych, a ich kubatu 
ra równa jest objętości 34 pa 
łaców Kultury Nauki w 
Warszawie! 

Katastrofy - klęski żywiołowe 

Plany na najbliższe lata za 
kładają dalszą tntensyfik.ację 
budownictwa miejskiego. Mia 
nowicie do 1970 r . przewidu­
je się ukończenie ok. 800 tys. 
mieszkań o 2,2 m1n. izb. r'łie 
zaspokoi to jeszcze całkowi­

cie ałodu.· mieszkaniowego" 
pozw;;ii jednak wydatni~ 
zmniejszyć ci,.-15notę lokalową 
i zlikwidować wsz.ystkie - w 
zasadzie pomieszczenia 
niemieszkalne, takie jak su­
tereny, poddasza, baraki itp. 
Poważruie skrócony zostanie 
również - z wyjątkiem kilku 
największych miast - czas 
czekania na mieszkanie; pod 
koniec bieżącego 5-lecia bę­
dzie wynosil przeciętnie od 
2 do 3 lait. 

CC) Dokończenie ze IS'fr. 1 
południu Stanów Zjednoczo-
nych zanotowano gwałtowny 
spa.dek temperatury. 

* • * 
w górach Lam.aria w pobli­

żu stolicy Kolum•bi.i, Bogoty, 
trwają poszukiwania samolotu 
„DC-3" należącego do towa­
rzystwa lotni.czego ,,Avianca'', 
który zaginął z 29 OS<1bam ! na 
pokładzie. Przy.puszcza się, że 
„DC-3" lfległ ka•tastrofie. 

* * * Między mia.stem San Diego 

TELE\WIZJA 
W'I'.OBEK.; Z'7 . GRUDNIA 

9.00 „za.!.oga" - r odcinek fil­
mu TV prod. poi. z ser.ii: 
„czterej pancerni i pies" (<Po­
znań). 11.00 „Yokmok" - film 
fab. 1Prod. poi. (P~ń). 16.20 
Teleferie: l. „Liga en~uzjastów 
w.akacji", 2. ,,.Lo-s compenieros" 
- film prod. rad.z. (W). 1'7.15 
Dziennii< (W). 17.W Melodie ·roz­
rywkowe - film ~W). 17..35 Ka­
baret rek'lamowy (W). 13.0S 
Wiadomości dni.a (Ł). 18.18 Te.le­
reklama (Ł). 16.20 Giełda piosen­
ki (W). 18.50 „Bryza" - ma.ga­
zyn morski (Gdańsk). 19.20 Do­
brane (W) . 19.30 Dzienn.Lk ('W). 
20.00 „Uwiaga, uwaga, nadcho­
dzi!" - film dokum. o Wietna­
m ie, prOd. po!. (W). 20.4-0 ,'W la­
boratorilMn sztuki" - f·ilm do­
kumentalny .prod. poi. (W). 20.50 
„Yokmok" - film f.ab. prod. 
polskiej (Pnznań). 22.20 Dzienn1k 
(W). 

w Kalifornii a La Paz w Me­
ksyku zaginął prywatny samo 
lot, którym leciało 10 osób. 
'Mimo poszukiwań dotychczas 
n ·ie odnaleziono aparatu. 

* * * 
W dżungli w pobliżu grani-

cy brazy!Ljsko-cperuwiańskiej 
r02bił się mały samo.lot nale­
żący do misjonarzy i pilotowa 
ny przez księdza. Smierć po­
nieśli oiJ.ot oraz 2 spośród 4 
pasażerów. 

* * * ~ bm. w muzeum w Pa-
lencJi (północna Hiszpania) wy 
buchł pożar, który wyrządził 
,poważne szkody. .Jedna osoba 
.poniosła śmierć. Zniszczeniu 
uległo wiele obrao:ów i dolrn­
mentów. 

• * * Na brytyjskim trawlerze 
St. Fil'.lbarr znajdującym się 
niedaleko Labradoru, WY"buchl 
25 bm. wieczorem pożar. We­
dług pierwszych doniesień 
dwóch ezlonków załogi ponio-
sło śmierć, 13 zginęło. · 

* * * W 1966 r. zginęło w N.RF na 
szosach i autostradach prze­
szło 16.500 osób. .Jest to o 800 
osób więcej ni•z pon.ioslo 
śmierć wskutek katastTof samo 
chodowych w 1965 r. 

* "' * Uleowne deszcze i powodzie 
w Sao I Paulo spowodowały 
śmierć 13 osób. Większość z 
nich zginęła w wyniku zawa­
lenia się ich domów. 

„ * „ 
W sobotę rano w odległo­

ści blisko 3 tys. km na pół­
noc od Syd·ney. (.Australia) za­
notowano silne trzęsienje zie­
mi; 

-------------16 stron ! 
W świątecznym numerze 

DOGI.OSÓW''. " l m. In.: 
• Ilu nas? 
a Nest1>r za.ws-ze młody 

1 •• Radość życia v Parada felietonistów 

! • Szyn·ka świąteczna 
m Zezem na kuchnię 

•. ł..ob<>d.a o festiwalu 

I 
•=:: K~mpozytor cza.r1>wny l ' Filmy roku 1966 

Hitchcock o pistoleta.eh 
osta<tni pustelnik 
Akty na całą ścianę 
Lewym okiem 
Poświąteco:na rzeczY'Wi• # 
stość I 

-------------
TOTO-LOTEK 

3, 8, 14, 21, 25, 45, dodat. 47 
Wylosowana banderola 1705 I 

„zK-~~~~~oC-~~~:: li 

dod. 20 

Walka o legalizację 
KP Sudanu 

Jak już donosiliśmy, najwyż. 
szy trybunał Sudanu uznał za 
nielegalną i niezgodną z k1>n­
stytucją decyzję delegalizacji 
Sudańskiej Partii KomunistycL 
nej i pozbawienia mandatów 
8 deput1>wanych tej partii. 

23 bm. przewodniczący zgro­
madzenia K1>nstytucyjuego nic 
zgodził się 'Ila za.ięcie miejsc 
w parlamencie przez 8 de·pU• 
towa.nycb komunist'ycznycb o­
świadczając, ze nie otrzymał 
jeszcze nakazu Trybunału Naj­
wyższego. 

Reakcja sudańska za.powie-
działa, że uczyni wszystko, co 
możliwe, ażeby nie dopuścić 
d1> zalegalizowania Sudańskiej 
Partii Komunistycznej. 

Poq_oda 
Dziś w Łodzi przewiduje się 

zachmurzenie duże, z większy­
mi przejaśnieniami oraz nie­
wielkie opady śniegu. 

Temperatura minimalna mi­
nus 2 st„ maksymalna i;ilus 
l st. Wiatry zachodnie umoar­
kowane, w ciągu dnia słabną­
ce~ 

.Jutro temperatura w noc:v 
poniżej zera, w dzień ok. zera. 
zachmurzenie umiarkowane. 
okresami duże. 

AH'A 
Program świąteczny zapowia­

dał się i roZ;począl bardzo cie­
kawie, niestety - wczoraj od 
rana awaria, jakiej telewizja 
nie .pamięta, pomieszała wszy­
stkie szyki. Inspektor progra­
mu ŁOT poinformował nas, że 
zepsuły się łącza w Mszczono­
wie, nie był jednak w stan.ie 
wyjaśnić. dlaczego usuwanie 
uszkodzenia trwa tak długo. 
z p-ewnością kierownictwo te­
lewi'i:ji pośpieszy z wyjaśnie­
niem, co nie odwróci jednak 
laktu, że dl'ugi dzień świąt 
„telemani" mieli raczej zepsu­
ty, Nie zdołałem obejrzeć jed­
nej z d!Wóch za•powiedzianych 
pozycji programu ·poniedziałko 
we.go - ,,Zamorskiego gościa„ 
E. Szustra w Teatrze l'-Oodego 
Widza, zaś rozrywkowy pro­
gram z Katowic - „Czarne na 
białym" t;_wa właśnie, gdy pi­
.szę to Siprawozdanie. Nie eheę 
wyda-.vać opinii, nie mogąc o­
bejrzeć go do końca,' a •le przez 
.pierwsze pół godziny nie zna­
lazłem w nim wiele interesują 
cego, poza pa;roma pomy.slami 
i sprawnością technkzną. Leez 
poziom - racaeJ żenujący. 

zacznijmy jOOnak od począt­
ku, tzn. od sobotniego spek-
taklu „Od Ostrówi świeci 
gw'.azda" widOlWiska E. 
Brylla osnutego wokół kolęd z 
folklo·ru kur;piowskiego, w re­
żyserii Wojciecha · Siemiona. 
Był to ooprawdy teatr znako­
mity. Piękne teksty, związa­
ne dowcipnym dialogiem, do­
skonali wykonawcy, nastrój 
bezpretensjonalnej za.bawy -
oto cechy, które wyróżniały 
ten spektakl. Szli :re sobą o 
lepsze Siemion, Kow.alskl, Opa­
liński, Nowak, 2;-apasiewicz . • sto 
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Niezwykły poeta nie-
;iwykły człowiek, Jułion 

Tuwim odszedł od nas 
przed 13 laty. Wiadomość 

ta obiegła kTa; blyskawfcz­
nie, wywol.u,'Ac głęboki żal. 

Należał bowiem do tych 
ludzi pióTa, bez któTycli 
nie można sobie wyobTazić 

międzywo;ennego życia kul­
tuTalnego. do nam :zostało 
Z tych lat? - BibliogTafiU. 
Tuwimowska 
1700 pozycji! 

zawieT<i 

„ELEKTRYFIKACJA 
SŁOWA" 

at 

Spec:ia.lnegc studium w~ 
maga Tola Tuwima, jako 
pisaTza, któTy zdemokraty­
zował polszczyznę. Nie zda-

ka wulgaTyzmami". Raz po 
11az w prawicowej pTasie 
ukazywały się tnwektyw11 
pod jego adresem w za­
mian za złośliwe, acz celne 
wiers_ze ·i kuplety wyśmie­
wające „stTasznych miesz­
czan" lub tępawych dygni­
taTzy. Zacietrzewieni ende­
cy wyzywaii go od ohyd­
nych pornogTafów, wołali, 
by „zamknąć przed nim 
f.więty chram sztuki". Jed­
nak Tuwim potTafil obTO• 

„JaTmaTk rymów", WTesz­
cie - skonj1skowany pTzez 
sanacyjną cenzuTę pamfl"t 
polityczny „Bal w opeTZe". 
W..spC11niałe „Kwiaity pol­
skie" powstały w okresie 
wojennej tułaczki. Poeta 
nie zezwolił na dTuk poema 
tu za grantcą. 'pTzywiózl 
go ojczyźnie na powitanie. 

SZPERACZ I BIBLIOFIL 

Ten suchy spis bibliogTG-

13 rocznica śmierci Juliana Tuwima 

Co nam zostało z tych lat 
jemy sobie sprawy, że w nić się swn3ą tw6Tczościa., ficzny nie jest w stanie na-

PTzyswoil nam Puszkina, 
Niekrasowa, staroTuski -poe­
mat "Słowo o pulku Igo­
Ta". Interesował się też tea­
trem. Tłumaczu? „Ptaki" 
Arystofanesa, dokonał mi<?­
dzy. innymi aTc11zabawnPj 
adaptacji „Porwania Sabi­
nek", starego wodewilu, 
upamiętnioneqo ostatnią Til­
lą Węgrzyna. 

Pelen dowcipu erudyta 
zafascynowa•iy wszelakimi 
curiosami i dziwami. zna­
lazł jeszcze jedną dziedzi­
nę wyzwalajqcą jego talent: 
świat dzieci. Któż z nas 
nie recytowai „Stoi na stn ­
cji lokomotywa", albo ni" 
rozczytywał się, jak to 
dziś czynią nasze dzieci. 111 
pTzygod.ach Slonia TTąbttl­
skiego? Kto nie zna Pan3 
Maluśkiewicza? 

* * * potocznej mowie WS]!lół- swadą i dowcipem. wet w pTZybliżeniu odda<! 
czesnej, jakq posługujemy wielkości tuwimowego dzie „Co nam zostaro z tur.h 
się w codziennych okoUcz- PLAN la. Był on przecież nie tyl- lat" - śpiewa dziś jeszcze 
nościach, Tuwim patTonuje CZTERDZIESTOLECIA ko poetą, lecz upartym Mieczysław Fogg. Onqiś 
nam do dziś. Nie chodzi tu szpeTaczem bibliofilem. s~ynne bożyszcza War~zaw11 
o ()biegowe powiedzonka., Przede wszystkim wy~ Jemu zawdzięczamy liczne wzTuszały .,Pokoikiem n"' 
lecz sam si.osób mówienia, mienmy tomiki. „Czyhanie antologie m. in. „CzteTU Hożej". A więc jeszcze jed-
dosadny, ale baTwny, wy- na Boga", to Tok 1918. Na- wieki fTaszki . polskięf' no artystyczne oblicze Tu-
zuty z patosu. KTytycu stępny „SokTates tańczący" „Pegaz dęba", „Cza.Ty i wima, autora ptosenek • 
określali ten fakt, jak~ pełen młodzieńczego zachw11 czaTty polskie", „Polski Wiele trzeba by pisać, b!/ 

~ „elektTyfikaLje nlowa •JJ tu nad światem. Jednak \.li slotvnik pi1ackt" tviel1>., zapTezentować poetę w peł-
# zacofanym. gospodaTStwte późniejszycl~ zbiorkar.h : ·wiele ze smaczkiem ZTeda- nym blasku. Nie kto innv 
# poetyckim". Nawet niechęt· lat tTzydziestych odbija si~ gowanych educji świndczn- jak Leopold Staff, pTzyja-
ł~ ni przyznać musieli, że nowe oblicze autora. Widzi cych o wszechstronnyr.h zn- ciel i mistrz Tuwima, ta;: 

wstTząS114l m.ową po?skq. cierpienia brndoty, wspól- interesowaniach. i ogromneł określił twóTcę „Kwiatóu• 
A tych niechętnych bylo czuje pokTzywdzonym, TO· wiedzy poety. pof..skich", Talent te.n. mial 

spóTO. Sp-rawa nie zamyka- zumie gTr·żbę faszyzacji Pozostawił także Tu· &to ba1"W, s.l!o strun, by? 
~ la się bynajmniej w zaTZf~- kraju. Powstają „Slowa wim pTZepiękne przekłady, zawsze niespodzianką". f tach o „zai:miecaniu języ· we kTwi". satyTvcznu . zwłaszcza z Tosyjskiego. I. SOL. 

1 -----,------------~-.--~~~~~~~~~-~~~~~~~-~~~-~~~~~~~~~ 
2 DZIENNIK t.ODZKI JliJ' 307 ·(6234) 

13•• przesyła ,,luna 
zdjęcia Księżyca 

(A) Dokończenie ze str. 1 
krajobrazu księżycowego. By­
ły to pierwsze zdjęcia zrobio 
ne bezpoMednio na Srebrnym 
Globie. 

Nowa stacja automatyczm.a 
„Luna-13" w ł minuty po wy 
lądowaniu wyslala pierwszy 
sygnał na Ziemię. 

25 bm. stacja automatycz­
na „Luna-13" na rozkaz z Zi~ 
ml rozpoczęła przekazywanie 
pierwszych obrazów panora­
my księżycowej o godz. 15 
mi!Il. 15, według czasu mo­
skiewskiego. 
Jakość obrazów telewizyj­

nych jest do':>.ra. Przekazywa 
nie panoramy powtórz.one 
zostanie w ciągu kilku sean­
sów łącznośc• ze stacją. 
Równocześn.e z przekazy­

waniem tele·.vizyjnych obra­
z&w powierzchni Księżyca, 
ze stacji napływają dane. 
charakteryZUJBCe pracę zesp·::>­
lów i aparatury staeji. Apa­
ratura umieszczona na pokła 

dzie stacji d.:2ala normalnie 
Program badań jest reali­

zowany pomyślnie. 
Wyniki opracowań uzy&ka­

nych danych nau,kowych oraz 
z<ijęcia powiazchni Księżyca 
przekazane przez „Lunę-13" 
~d'ą opublikowane. · 

Na.tychmiast po wylądawaniu 
na powierzchni Księży,ca sta­
cja automatyczna „Łuna-13" 
przepr1>wa.dziła jooeu z najważ 
niejszych eksperymen,tów, a 
mianowicie, badała swymi me 
cha.nicznymi rękami tward1>ść 
i spoistość grllLtltU kSiężye1>we­
go. 

IRIA 
.sun·kowo najmniej miała do po 
wiedzenia Maria Głowaeka, 
ale . i ona doskonale tkwiła w 
ron. Rumieńców dodawał przed 
stawieniu fakt, że czas jego 
akcji był ide.ntyezny z czasem 
rzeczyw;stym. Siedząc ·przy wi 
gilijnym stole ,;vspólczuliśmy 
bohaterom spektaklu, którzy 
wigilię musieli spędzać w po­
ciągu. 

Po tak doskonałym przedsta­
W·ieniu rozczarować nieco m·u­
sieli „Kolędnicy" - montaż 
ludowych pasto.ralek, przygo­
towany przez Irmę Czay)<ow­
ską, a zaprezentowany w nie­
dzielę z Łodzi. 

Rzecz zrozumiała, ź.e mimo 
podobnej kanwy, „Kolędnicy" 
byli w zamierzemiu czymś in­
nym niZ wid0<wisko BrylJa, że 
ehodzilo przede wsz,-.;tkim o 
~pokazr.nie ludowego humoru 

Jeden z przyrządów umiesz­
czonych na pokładzie stacji 
wbił w p1>wierzchnię Księżyca 
z określoną siłą specjalną son­
dę. Głębokość, na jaką weszła 
ona w grunt księżyco·wY, po­
zwoli na zorientowa.nie się 
jaka jest twardość zewnętr:z;nej 
}Va:rstwy p1>wierzchni Księżyca. 
Dane uzyskane już w pierw­
S"lYm dnm pracy stacji zgodne 
są z d.anymi uzyskanymi z.a 
pomocą „ŁunY-9", która - jak 
wiadomo - nie zagłębiła się 
przy lądowaniu w grunt ks.ię­
życ1>wy i nie wykryła istnie­
nia grubej warstwy · pyłu na 
p1>wierzchni Księżyca. 

Wszystko o lodówkach 

Da zera do miliona 
Nasz przemysł wy,produkowa·l 

do tej po.ry ok. 1.100 tys. lo­
dówek, 12 lat tem·u zaczyna­
lismy od zera: w 19S4 r. wy­
twórni.a Sprzętu Komunikacyj­
nego Mielec dosta.rczyla pierw 
szą chłodnię domową (absorb­
cyjną, 80-Jitro·wą). 1961 rok 
- to data uruch0<mie.nia pro­
dukcji lodówek · sprężarkowych. 

W >.a1pomn.ienie poszły już 
czasy talonów na lodówki. 
Dziś sDrzęt ten jest powszech­
nie dostępny na rynku. Zwła­
szcza · ostatnie 2-3 lata przy­
niosły radykalną po1prawę sy­
tuacji. Obecnie klient ma d<> 
wyboru 8 ·typów krajowych 10: 
aówek w 17 odmianach. Tego­
roczna produkcja wynosi już 
ok. 3.ó-0 tys. 

Rozwija się także eksport. 
Do tej pory sprzedaliśmy za 
g-ranicą .k.LLkadziesiąt tysięcy 
lodówek. 

Obecnie na 1000 mJeszkańe6w 
·przypada w naszym kraju 33 
lodówki. Wyprzedzają nas pod 
tym względem takie kraje eu­
ropejskie, jak np.: NRD - 46, 
CSRS - 49, Francja - 95, Wl<> 
chy - 9'/ (dane z 1965 r.). 

.Tak się przewiduje, produk­
cja Jodówek w 197() r. wynie­
sie 450 tys. sztuk. Do tego 
czasu wska1nik na !()OO mi"e­
szkąńców wzrośnie do 81. W 
5-latce przewidywane są liczne 
nowości. 

Z najbardziej interesujących, 
a zarazem - co nie m!Liej waż 
ne - planowanych na l'ok 
przyszły, wymienić można chło 
dziarkę zawieszaną na ścianie, 
a także lodówki połącz001e z 
kuchenką gazową: 2- lub 4-pal 
nikowe kuchen.ki będą monto­
wane na wierzchu chłodni 80-
litrowych typu „Yeti" lu·b 120-
lltre>wyich „Fo.I!: JJl". 

1 i poezji w naturalnej postaci. '7••••••••••••••• 
nie zaś w stylizacji. r to zada- 11 
nie zostało sp-elnione. Odegra­
no „Kolędników" z werwą i 
d·owc~pem, n.iestetl:, wiele tek­
stów, szczególnie śpiewanych 
chórem, nie doclerało. Chcia­
ło by się rzec: prosimy o ;jesz­
cze więcej naturalności i im-
p r-owizacJi, bo to nadzwyczaj 
sympatyczne, aile również o 
nieco więcej staranności przy 
realizacji. 

Dzieci od lat sześciu do 
sześćdziesięciu zafascynować 
mogła bez wyjątku „Baśń o 
zaklętym rumaku" B. Leśmia­
na, p.rzedstawiona w bardzo 

· pięknej oprawie scenograficz­
nej, ze znakomitą recytacją 
tekstu. Pro.gram dziecięcy, cho 
ciaż z reguły pomysłowy i 
barWllly, tym razem pokazał 
nam widowisko na 'l'IZeczywi­
śc\e pierwszorzędnym p02io-
rnie. · 
Dobrą passę nie.dzielną kcm­

tynuowało ,,Wesele Fon1sia". 
Byłem przekonany, :!:e wodewil 
ten na dobre już s;począł w 
lamusie, tymczasem krotocbwi 
la okaZ<lla się wcale interesu­
Jitca. Zawdzięczamy to spraw­
nej reżyserii .J. Słotwińskiego 
i doskonałym wykonawcom. 
wśród których wyró.żnilby:m 
przede wszystkim Kossobudzka 
i Brusiklewicza. · 
8ądzę, że gdy.by , nie fatalna 

awaria, tegoroczny program 
świąteczny mo.gl;byŚmy oceniać 
na piątkę, Niestety, pełnego 
sziczęścia nie było. 

J . BiRYSZ 

Dnia 24.XII. 1966 r. zma.rła 
przeżywszy J.a.t 54 :n,asza naj­
ukochańsza matka i babci.a 

S.tP, 

Kazimiera 
KLIMCZAK 

z BRYJ'ii'SKl·CH 
~ żał1>bn.a odbędzie się 

W • d~IU 28.XII. o godz. 14, w 
k~Cl!'l«; Matki BoSkiej ZWY­
C1ęskteJ, po czym nastąpi 
wypr1>wadzen.ie zwłok na. 
cmentarz n.a Kurczakach. 

CORKI, ZIĘCIOWIE, 
WNUCZĘTA, RODZINA 

Dnia 23. XII. 1966 r. zmarła 
P? !fługich i ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy J.a.t 71 

S.tP. 

Monika 
Rumińska 

Mau hr. tałoboa odprawio 
na ZGStanie W kaplicy Cffiell• 
tarza św. Rocha na Rado­
gGSzczu w dniu 27.Xll. br. o 
godzinie 15, _po czym nastąpi 
wypro·wadzenie zwłok do gro­
bu, o <czym powiadamiają po­
grążeni w głębokim smu·tku 

SYN i R<ODZINA 

D.nia 23 grudnia 1966 r., opatrzony św. saikramentami, 
zmarł w wJeku 119 lat Ukochany Brat 

S.tP. 
ks. kanonik 

FRANCISZEK SZYMCZYK 
b. więzień obozu koncentracyjnego w Dach.an 

pr1>bosuz parafii Bneziny 
~o~eb ~.będzie się w druu 27. XIJ. br. o godz. 10 z ko­

śel()ła paraf1alneg1> w B.rzezinach. Pochowany zostanie na 
canentairzu św. Fra.nciszka w Łodzi pi;zy ul. Rzgo~sokiej 
o godz. 13, o czym zawiadamiają w wielkim sm.wtku 

BRAT, SIOSTRA, BRATOWA, BRATANICE i RO•DZl·NA 

Dnia 23 grudni.a 1966 r1>ku 
zmarł nagle 

mgr inż. 

Władysław 
Skubiszewski 

Wy·prowadzenie d·rogicb 
zwłok nastąpi dn;ia 27. XII. br, 
1> gGdz. 15 z kaplicy cmen­
tarza na Mani, o czym za-

. wi.acl.amiają .pogrążeni w głę­
bokim smutku 

OJCIEC, ŻONA Z DZIECMI 
i ROIDZlNA 

Dr med. 
ANTONIEMU JANUSZOWI 

serdeczne wyrazy współczu­
cia z p1>wodu zgonu 

MATKI 
składają 

WSPOLPRA.COW~ICY 

z ODDZ. NEUROL·OGICZNEGo 

SZPITALA 
IM. BABIŃSKIEGO 

• I 

r 



: i 

t 

świeta w lodzi minełv spokoinie 
Komentuiemy 

Dni obł ilości l 
H 

Jak spędzili łodzianie tegol'OC7Jlle świ<;ta? Z tym py­

ta.niem 1\Vrócilismy się wczoraj . do . dyi.urnych ofice~ 

rów MC i stra.ży pożarnych, dyspozytorów w Pog11-

t0Wliu Ratunkowym, l\f PO i w Izl>ie Wytrzeźwień. 

KM MO: - Swięta w Lo- «wiąt nie za<:>howują umiaru 

dzi uplynęly '!Ja ogól spokOJ· w · jedzeniu i piciu. Nic wie<.• 

n:e. 24 i 25 bm. mieliśmy za-
ledwie ponad 100 wezwań, a 
więc mniej, aniżeli w innych 
dniach. Były to przeważnie 

interwencje w sprawie róż­

nych „niepo1::>zumień" rodzin 
nych. Również i wczoraj do 
p<'ludnia nie mieliśmy po­
wa~niejszych wezwań. Nie 
było wypadK:'>w drogowych 
STRAż POZARNA: - Tu 

również w1esl!'.l pocieszające. 

Strażacy w wigilię i w pierw 
szy dzień gwiąt nie mieli 
wiele do roboty. Nie zanoto­
wano ani je-mego wypadku 
pożairu choinkL Straż była 

wzywana jedynie do drob­
nych pożarów, w jednym wy 
padh.-u - zacz;:;dzenia, w dru­
gim - zaprÓSZenia ognia w 
mieszkaniu. 

POGOTOWiE RATUNKO-
WE: - Jak k<>żdego roku i.n­

terweniowalo w rekordowej 
liczbie przypa<ików kolek wą­
trobowych i :mnych zaboczeń 

przewodu- pokarmowego. Nie­
stety, lodz.ia.rue w czasi<: 

Ponad 8 tys. rozmów 
miądzvmiastowych 
w dzień wigilijny 

W dzień Wlgllijny w łódz­

kiej centr.al1 międzymiąst~ 

wej panował wzmorony ruch. 
Najwięcej N'ZITIÓW przepr~ 

wad=no w godzinach popo­
łudniowych w związku z 
czym trzeba bylo zwiększyć 

obsadę telefo.~;i;tek. Do E?O­
dziny 24 pI'ZE"',JTOWadzono po­
nad 8 tys . rorzmów, z którycil 
przeważająca wię~zość 

to życzenia świątecime. m ­
równo z kraju jak i uigra­
nicy. 
Na~omiast w pierwszy dzień 

świąt odnotov'aio tylko ok<>lo 
tysiąca rozmów międzymia­

stowych. u: kr.) 

ll70llymi w gazecie kupona­
mi. 
Już w bieżąc}'lll tygodniu 

moi:na sobie zamawiać miej­
sca w „Orbisie" przy ui. 
Piotrkowskiej 68. W naj.bliż­

szym numerze „Dziennika" 
zamieścimy lropony. (o) 

Re.kontry 

dziwnego, że KaretKt nie na­
dążały z sz:yt>kim zatatwia­
mem wszy~t.kich wezwań . 

Również w ambulatorium po· 
gotowia prLP.2 cale świet.a 

udzielano po:T'ocy ludziom. 
którzy na "kutek niedbal­
;;twa dozorcó""' polamali koń­

czyny na śli'•~ch chodnikach 
i jezdniach. Tvlko w pierw­
szym dniu ~wiąt ambula­
torium udzi~J:ło pomocy w 
ponad 40 tego rodzaju wy­
pfldkach. 

MPO: - Sri.ieg, który spadl 
wiec=rem, 24 bm. poderwał 

nr. nogi dyiurne brygadv 
MPO. Na miasto natychmiast 
wysla.tlQ 24 ?'Mkarki, które 
przez całe ~"'tęta w dzień i 

w nocy posypywały piaskiem 
przew~nie tras:v wylotowf!. 
m. in. na lll. Brzezińskiej. 

Strykowskiej Wojska Pol­
skiego. Jednak.że same bry­
gady MPO t'.i~ zdołały opa­
nować sytua.::ii.. · Niestety 
a zdaxza się to nie po ra-;: 
pierwszy i nie tylko w cza­
sje świąt - wie!t.: łód.zkidi 

dozorców „=pało" Nawet 
śnieg i ślizgawica nie po­
trafiły zmooiiiwwać ich d·:> 
posypywania chodników pia­
skiem. A rez•.Jltat? Wypadk'„ 
o których oisaliśmy powY­
żej . . 

IZBA WYTRZEŻWIEiq-: 
W nocy z 24 na 25 bm. 42 
osoby. w tym jedna kobi~ 

ta, znała.ziły Rocleg w Izbie 
Wytrzeźwień. Ale już 'V 

pierwszy dz;ien świąt gości­

ło w niej za:rowie 11 osób. 
Ten mały ruch w Izibie Wy­
trzeźwień śW'adczy, że zwięit 

szona ko:nsun-P<:"ja zakąsek i 
napojów alkoholowych odby­
wała się na ogól w gronie 
rodzinnym. 

Jak wynika z powyższych I 
relacji, święi.a w Lodzi mi­
nęły na ogół spokojnie. 

(J. K.r.) 

Tegoroczne Ewięta z czy- ł 

· stym sumieniem na.zwać ma-z- ł 

na dniami "h!itości. Handel l 
e>rzygotowany byl d-0 nleh 
nadzwyczaj dobrze. Nie za­
brakJo nawet zamorskich sma­
kołyków. Ryb przypadało pra 
wie po pół kg na Jednego 

mieszkańca badzi. Żeby nie i 
uciążliwe kotejkJ, można by 
powied'l<ieć, i<- ze świąteczny-
mi zakupami nie było spe- ł 

cjalnych kłopotów. Choeia~ ł 

w ostatnich liniach tygodnia l 
tu i ówdzie iabrakło niektó­
rych artykułow: pomarańcz, 

żelatyny i mr•.ych specjałów I 
oraz przypraw. 

Praoowniko.m handlu nale-

żą się słowa ll7Jll3nia. Dwom ·I 

się oni i troili. by załatwić 

zwięks?JOną ilość . klientów. 

Mamy jednak ·aewne zastrre-1 
Żt"nia. S21CZegól.nJe co do pracv 
sklepów D'.lięs!l.ych . Nie wia­
domo dlaczego sprzeda.ż s-zv- , 
nek gotowanyl'h rozpoC7.ęto 

dopiero ra.nkt~-m 23 grudnia. 
Ta.kie h'YłY paoobno zarządze 
nia. Mały ra.fr,l wigilijny PO 

sklepach mięsnych, ja.ki prze 
prowadziliśmy , wykazał, ł.e 

tuż przed Ich za.mknięciem 

w wielu z m"h pozostało du­
żo oJe sprz<>;da.nych i;zynek. 
Powtórzono r;o błąd z roku 
ubiegłego. Poza tym mies~­

kańcy Lodzi n.ie mają chyba 
żadnych zastcreień do zao­
patrzenia sklepów w mięso. 

wędliny I d1."6b. 

Jak wiemy, w oki"esle 
przedświąte=ym z wy-
jątkiem ponfodziałku nie 
przedłurono ~ sklepach go­
dzin handlu. Eksperyment ten 
zastosowano w Lodzi po ra:i: 
drugi z kolei. Wydaje się, :ł.e 

zdał on egzamin. Warto by 
jednak pomy~leć o wzmoc­
oJeniu obsługi klientów w 
okresach wzmooonego ruchu 

(wit.> 

P 
rawie 100 członków liczy Koło Przewodników 

PTT-K, które obchcdzilo niedawno 15-lecie swego 

istnienia. Wśród przewodników sa nauczyciele, in­

żynierowie, technicy. ekonomiści, prawnicy. urzednky. 

W ciągu 15 lat oprowadz!li oni 21,5 tys wycieczek. po· 

nad milion uczestników. Pr3wie 500 tys ludzi zwiedzało 

pod opieką przewodników i;asze miasto. Wiele wycie­

czek i rajdów - około 200 rocznie - pr;.-ewodmcy obsłu­

gują w czynie spoleczny:n. Ostatnio na przykład hono­

rowo prrowadzą cieszące sie dużym PQWodzeniem sp~· 

cery po Lodzi. Wśród przewodników jest wielu bardw 

zasłużonych, propagujących turystykę oą szeregu lat. i 
Pracują jednocześnie w komisjach turystyki kwalifilco­

wanej PI'T-K, są członkami TPI... :ca.poz.najemy dziś na­

szych Czytelników z sylwetkami dziesięciu łódzkich i 

przewodników: 

A. Wojciechowski ekonomista. jest długoletrum pro- : 

zesem Koła Przewodników. Posiada Złotą Odznakę "' 

PTI'-K! i Odznakę ,,Zasłużony w K•.Utt:.:rze Fizycznej " 

Znajq Łódź 
jak własną kieszeń 
i Turystycznej", mgr J. Kia.mann - k:ierownik Woj<!'· 

wódzkiego Ośrodka Informacji Turystyczm.ej, jest twór­

cą klubu turystyki kola't'skiej w t.od.."'.t. J. Ka.rola.k -

ekonomistka, W)'!'óżniona dypfomem uznarua ZG PTT-K. 

Sek.retan; Kola Przewodników, R. Pogoozki - technilt 

włókiennik, czynny w każdej akcji sp~ecznej, wyróż­

niony dyplomem uznania ZG PTT-K, ft. Kapella-Suro­

wiec - pracownik umysłowy ORS. posiaóa dyplom uzna­

nia ZG PIT-K, F. Bryś - jeden z naJ<!+arszych prze· 

wodników łódzkich. oprowadza szczególt>1e chętnie mlo­

dz;ież, inż. S. Maciaszćv.>k - elektryk. posiada odzna­

kę „Zasłużony w Kulturze Fizycznej i Turystyce". 

M. D. Stolarczyk - jest przewodniltiem turystyki mo­

torowej na całą Polskę i posiada złota odznake MOT. 

mgr B. Chna.nowski - ekonomista. ma t"':iwnież upraw­

nienia oprowadzania wycieczek po całym kraj•::. 

J . Miecznikowski - naucr.yciel WF. organizator obozów 

wędrownych, opiekun hru:cerstwa. (Kas.) 

Foto - .b. Olejniczak ł 

: 

Jak już inr<mnowaliśmy -
w świątecznym numerze 
„Dziennika" - na początku 
przyszłego roku - w porozu­
mieniu z „Orbisem" i FWP 
- inicjujemy .!!QWą akcję pn. 
„Zimowy relil.k:s dla łodzian". 

Polegać on i:>ędzie na u.rzfl­
dzall'liu 3-druc.wych autoka't'e>­
wych wyciec~r--..k do Spały, po 
łączonych z 1"6żnego rodzaju 
atrakcjami, w tym również 

z zabawą ka.i.nawałową. 

Pierwszy wyjazd t.rzeeh 
autokarów planujemy w pła­

tek, 6 s1yczwa.. Koszt ta­
kiej 3-dniowej eskapady 
wraz z noclegami i wyżywie­

niem oraz pr-zeja.zdem - wv­
nosi około 350 zł. Pierwsze"i­
stwo w zapisywaniu się będa 

,mieli 0Lyteln2cy -,,Dziennika.", 
. którzy zgłoszą się do „Orbi­
su" ze specj;;lnie za.mien-

Zbuntowany konsumen:t 
/,,,, •• , „ 

}f I 
Ośrodki 
„Praktycznej Panr' 
przydają się 

łodziankom I 
W dzielnicy Bałuty znajduJe 

się najwięcej - bo cztery 
ośrodki ,,Praktyczna Pani". W 
projekcie jest następny pięk­

ny ośrodek, który powstanie 
w pa.wilonie wolnostojącym., 

jaki przygotowuje PSS Spół­

dzielnia „Lokator". Będzie oo 
oddamy w przyszłym roku. z 
ośrodków „Praktyc1!11.a Pa.ni" 
korzystają chę!mie nie tylko 
członkinie spółdzielni ale wszy­
stkie łodzianki. TU b<>wiem 
można nie tylko zamówić WY 
ke>nanie sukienki, ale nęśt' 

praey np. haft, wyszycie dże·. 

tarni czy cekinami wykona~ 

~łas·noręcznie pod kierunkiem 
instruktorki. Która z pań chce, 
Jn<>że PO'Pr<>sić tylko o przykro 
jenie, a uszyje sobie sukienkę 

sama. Efekty działalności o­
środków widzieliśmy na osta·t. 
rum pokazie odzieży zorganizo 
wanym przez PSS Bałuty. 

Zaprezemtmvano sukienki 
różnego typu od sporte>wych 
Uo ślubnej, garsonki, sweterki, 
a ws:iystko zg<>dne z aktualny 
mi tendencjami mody. Praw· 
<tziwą rewelacją była garson­
ka z przetykanego zł<>tą nitką 
jerseju. Jexsej wykonano w 
pracowni dziewiarskiej „Pral<­
tyczn.a Pani" i tu również u­
szyto z niego wizytową garson I 
kę. Duże brawa dla aute>rek 
tego modelu. Modelkami byty 
spóldzielezynie, · które demon· 
strowały własną odzież. (kas) 

Wigilijna 
Już od wczesnych godzin 

rannych - 24 grudnia - dzwo 
nili do redakcji mieszkańcy 

Łodzi uskarżanc się na bar­
dzo niskie c b nienie gazu. W 
niektórych dzielnicach Lodzi. 
jaJc np. na żubardziu trzeba 
było montować kuchenki elek 
tryczne, żeby zakończyć przy 
gntowania do wigilijnej wie­
czerzy. Jak C·? roku panie dl) 
mu zbyt wiele zajęć odlo:i:y­
ly na ostatnią chwilę. 

W sklepach panował orży• 
wiony ruch ai. do ich ' zaIT'­
knięcia. S=ególny ruch - i 
w związki:. z tym dlugie k<>­
lejki - obserwowało się przy 

M 
dżna się było spod.zie­
w·ać, że pewnego dni.a 
cierpliwość ludzka się 

wyczerpie i ludzie z.acznq 
szukać inin-e; formy zaspo-

p rzynajmniej tolerować. Klien 
ci nie żądają, aiby ich =raz 
kierownik lokalu w p?'Ogu 
%4 nogi oblapial, ale żeby też 

szatniarze ni-e zdzierali z ni-eh 

(w tym wypadku chodzi o 
kobiety) nachainie juter tli 

kawiarniach. 
. . 

·~---...
._ __ , _________ ~ 

.kojenia głodu. Coś ·,, mi się 

wiazt; że ' cMs 't'aki nad- · " ·. · 
szedl. Powoli lecz skutecznie ;:;::=============== 
następuje ma&OWa ucieczka 

Rzecz przedziwna, że szat­
nie iódz~te są najdr-0ższe w 

•kraju. W ·Ko.towicach,- Gdań­

•sku czy •Poznaniu płaci się 

przeważnie 50 groszu, a w 
Lodzi zawsze ziotówkę. Na­
wet w Klubie Studenta. P.o· 
dobni-e wyglądają kwestie 
ku-lina:me. W Ltlblinie np. 
za to samo danie w lokalu 
kategorii I zapłacile?Jl 11 zl, 
a w Łodzi w lokalu Jooitego­
Tii II 18 zl. 

Zbliża się X rocznica istnienia. ZMS 

konsumentów z restauracji . 

Np. w „Arkadii" w godzi-
nach obiad-Owych sala świeci 

a.bsolutnq pu&t>kq. Slychać 

ft(J,Wet 'J)Qgl-Oski, że lokal ten 
ma być w niedługim cza.siP. 
przemieniony w pralnię. 

Można oczvwiście ł ta:k. 

- Może panowie prze-
puszczq mnie bez kolejki? 
Ja tylko po krople Inoziem­
cowa„. 

- Wszyscy tu stoimy tyl­
ko po krople Inoziemcowa! 

K
onia z T1Zędem temu kto 
wie ile wynost rzeczy­
wista cena kawy. W 

leażdym łódzkim lokalu płaci 

się inaczej. A już prawdzi­
wym eweneme<111tem na skalę 

krajową jest wprowoozenie 
rn-zlotowej opl:aty za samo 
przekroczenie progu kawiar­
ni· Chcialem niedawno wy­
pić malą czarną w „Mariol­
ce", polecono mi jednakże wy 
kUipić bon na 10 zl-Otych. To 
już zupełne bezpraiwte. Z ja­
kiej racji mam płacić 10 zl? 
Chyba me dfo.teg.o, :te ja­
ki-ś grajek brzdąka na pia­
ninie. B'1"zdq;kanie d>olfcza stę 

zresztą do 1'achwn·ku. Coś mi 
tu nie gra. 

Praca zamiast akademii 
W pierwszy.en dniach stycz­

nia przyszłego roku obcho­
dzić będziemy X rocznicę 

istnienia ZMS. Członkowie 

tej organizacji czcić ją ~­

dą przede wszystkim praca. 
o dwóch zasadniczych kieru.n 
kach. Pierws:..-y - · jak 'naj­
powszechniejs:;e oddzialywa­
nie na młodzież, drugi - sze­
roka informćU'.Jq wśród do­
rosłych, mająca za cel stwo­
rzenie wspólnego frontu 'Wł!­

chow3Jl1.ia miodzieży. 

Oto w~1&jsze pozycjłl 

lecznych pasażu wskazaneeo 
przez Prez. 'fłN m. Lodzi. 

Jeśli chodzi o dz;iałalno~ć 

propagandowa z . okazji X 
rocznicy, we wszystkich ko­
łach związku odbędą się ze­
brania poświ~<.'Oile omówienitt 
10-letniego do:-obku ZMS i 
aktualnvch zadań, oolączo.ne 

ZP spotkaniami z najlepszy­
mi aktywistam:i ZMS minio­
nego 10-łecia. Zorganiwwa­
nych zostanie taikźe szere;: 
konkursów: aa najlepszą ga­
zetkę obra.ziującą osiągnięcia .t 
życie organiZ<aCji, na plakat 
o działalności związku prze­
prowadzany wS:ród młody~h 

plastyków łóó.zkich, na naj­
lepszy repom.i<- felieton, arty 
kuł problemowy przeprowa­
dzony wśród łódzkich d:r.ien­
nik.arzy. 

Można również w godzinach 
obiadowych w Z.Oka.lach l 
kate.g-0rii sprzedawać dania 
po cenoch lokali ket. TI. Już 

szereg zakładów ga.stNmOmkz 
nych to CZ1f1ti. Można ta;kże. 

przekazywać deficytowe za.kh 
dy ajentom. Kilka 1U11We<t prze 
ka.rano. &i,m,opoczuc!e · głów­

nego kasjera LZG niewqtpli­
wte się popraw.il-O. Tylko, że 

smak potraw nie u.legl zmia­
nte. Najwyżej ceny w.Z1'0sły. 

Kiedyś za tę samą porcję 

flaków w barze „Express" 
1»"Ztl ul· Lutomierskiej pła­
ciłem 5.90 zł, a ·teraz płacę 

8 zł. Diiękuję za taką ajen­
cję. Różnicy w nieuprzej-

mości 1'ównież me zauważy-1"==::=:=:=:::==:::_:==:::=::==::=::=:::::'. 
lem. Ajentami z.ost,ali prze· 1- --- -- -----·- ·-

KAROL BADZIAK 

lódzkiego JJTOgramu obchodó.w 
10-lecia: podjęcie czynów 
produkeyjnych przez ZMS­
owców i młodzież nie zorga­
ni?.Owaną, utworzenie nowycn 
brygad ubiegających się o ty­
tuł BPS z p.roporcem 10-le­
cia, zorganizowanie dzielni­
coW)Tch sztafet" czynów spo­
leczmych, wyhadowanie w ra 
mach W!iosennych prac spo-

W tym czas•e odbędzie się 

rl•wnież kilka sesji popular­
no-naukowych. przygotowa­
nych przez szkolne i. studenc­
kie kola hisWI"yczne. Tema­
tyka 10-lecia ZMS wprowa­
dzona zostar.:ie do progra­
mów obozow ~mowych akty 
·wu sz:kolnego, pracującego ' 
studiującego. W styczniu 1 
lutym przys°Z!i<go roku moż­

na będzie ogłądać wystawv 
dzielnicowych, zakładowych i 
s-~o1nych org<>.IIlizacji ZMS. 

Ważnie byli pracownicy u· 
spolecmionej · ga.stro.nomif. 
Trudno im więc pnelamać u1 
robie wielolP.tn-te 1lGwyki. 

G a&tronomia jest o tyle 
specyficzną in&tytucją, 

że wymaga się od niej 
ażeby w równym sU>pniu 
db.al.a. o wla.sne jńuinse, eo 
f o dobre samopoczucie 
swych klientów. Dawniej nie 
dbała ani o jednui; ani o dru 
gie. Dobrze, że oobernie choć 
o siebie dba. Ale wrośnie ,„ 
dobrze zrozumianym wlasnym 
tnteresi·e powinna klientów 

sobota 
stoiskach z alkoholem. · Wi­
docznie panC'IWie nie dowie­
rzają<: sobie, odlożyli z~­
PY win i wódek na ostatnią 
chwilę. 

Przeprowa&J.liśmy kilka 
rozmów z łódzkimi tak.sówka 
rzami. Wielu z nich pracowa­
ło w ten wigilij.ny wieczór. 
I._ o dziwo, taiksówJci mialy 
l.~ezwykle powodzenie. Aż dn 
godziny dru.giej nad ranem. 
'l'~ówkarze nie notowali p;, 
stOJOW nawet w godzinach 
wieczO!t"llych, kiedy to siada 
się do w.iec2lel"zy wigi1ijnej. 

4o) 

OGŁOSZENIA DROBNE 
KOŁOBRZEG - po.kój, JERZY Owczarek, Obr. 
kuehn.ia, w blokach za- ·sta!ilJJgradu 2.3 zgubił do 
mienię na podobne lub wód nr 203•]000/66 z d.n.Ui 

Dr J,adwlga ANFORO­
WlCZ weneryczne-skór· 
n<; 16.30-19, Próchni­
ka a. a1sss g 

KOR01'1SKA - lękarz 
ginekolog, 1'1-18, Zielo­
na 18 29022 

większe w Łodzi. Wia- 9 listopada 66 r. kupna 

SAMOCH()D Moskwicz comooć, Łódź, Nowotki =ochodu marki „War 

403" sprzedam'.' Dygasill ·~3---5 31961 g szawa". nr rej. lP-()296 

Slueg-0 21-5 321>1.l " SZKOŁA Cyrulskie,go - W:1;"Staw10.ny przez Spół 

-----------" Łódź, Kilińskiego 46, C.Z1e1nię '!;·racy „Auto­

;;wmmK k . Lublina _ tel 335-42 - kursy dla 'Dranspcxl't 3202;.l 

f'C'.kói, kuchlnia bloki za poc:zątkujących. , Now~ć ----------­

m.1emę na miesz;kanie ;.an1ec '!wes~er.n ' . zapi- OBRA<CZKĘ śłubną z 
w Łodzi. Tele:fo.n Łódź sy eodz1enrue 32016 "1' 1 
201-88 (op.rócz świąt) :rtlOl!l'?'!lramean datą -

Dl KUDREWICZ - spe- KURATORIUM Okręgu zgu•biono. Zwrot za na-

c)allsta chorób wene. ~WIE ~racujące, uczące .<;:zkolńeg-o m. Łodzi u- g':'od,, PiotrO<Wskl, Sien 

rycznych - skórnych SH: pamenki poszuJmjąl r; ieważnla zagubioną Ie- .\<1ew.rcza 37 m. 16-a 

H-16, ul, %2 Lipca 4 pokoju sublokatorskie.go gitymację słwżbową nr -----------

Dl'. SIENKO _ ~a rok. .Oferty „32045", 7873 Emiliana Struka, POM<>c do dziecka po-

lLqta chorób skt~~~~- rasa, P•<;trkowska 9S Nowotki 44 32044 trzebna zaraz, Nowa-

(Lw.l 

wenerycznych 16-18 Ki~ 7"" __ ...._ ___________ , _____ kowscy, M<>niuszki 2 

llńskiego 132 3i33a g UBEZPIECZENIE. SIĘ • m . 
3 32046 ZAMIASł DZWONIC 

°1r ZIOMKOWSKJ - spe , OD ODPOWIEDZIALNOSC.1 CYWILNEJ 1

1 KRESLARZ przyjmie WALĄ W DRZWI 

c al!sta chorób wene- CHRON•I WLASCICIELI 1 prace zlecone. w kona Don · "ed 

rF)'.1Coztnrkyocwh.skskaór5n9ych 16-19 ' I ADl\:IINISTRA'IOROW I nie szybk·ie i so~idne . os1 nam J en z na-
szych Czytelników, mieszka-

DZIA.ŁKĘ 5.798 m kw. D01\f0W MIESZKALNYCH I ~.;~tirow~~!03;;;• 1i2~~ jacy przy L•ł. Boya-Zeleń· 

(światło, siła~ w .Jedli- ~ przed skutJk.a,mi S2Jk6d \VY'I"Ząd:ZJonyeh i skiego 3, re W budynku tym 

czt• k. Grotnik - sprze ł na s •.,.·tek·. · ; zepsuł się dz:wonek do do-

dam. Marchwicki, Ra- · n;u OPIEKUNKI do dziecka Od 

domsko, Reymonta 15, . ~ gołoledzi, sopli lodowych, od.wił- • poszukuje młode mal- zo.rcy. t~go czasu. żeby 

tel •~ 31930 , żeństwo Traktorowa 63-d dostać się po godz. 23 do oo-

. """ g · ży, zleJ· konserwacJJ'" budynku itp. b 
GRUZ ceglany oddam , 1 \blok 5) m. 73 32035 mu, trze a bebnić w drzwi 

be:r;płatme, Więckowskie , Zasadnicza oplata roczna 1 zł i 40 gl." klatki schod-:>wej tal' dlu,e:il. 

.gn li 32014 od jednej izby. • iPOMOC domowa pot.rzeb I aż obudzi !hę dozorca. P~ 

MASZYNĘ kuśnierską i ' Bliższe informacje, wyliezenJe, :z;glo- • n.a. Piotrkowska 9'1 m. nieważ w domu tym jest fi 

m-bl · 
&-a 32041 J klatek schod0wych. mieszkan' 

= e uzywane sprze- • szenie chęci ubezpieczenia : • · 

ctam. Tel. 202-19 32031 • · ----------- cy pierwszej, gdzie mieszka 

SYPIALNIĘ, kredens, ł PZU, AI. Kościuszki 57 pokój nr 18 •1 
POMOC do 2-Ietniego dowrca, bud•.=i sa codzie!'l-

S?.afę trzydrzwiową - t I piętro, tel. 455-lU; wew. 40. rtziec~a potrzebna. Pu- nie kilkanaśc-.t razy„. 

orzech sprzedam. Ki•liń- , 7460-K laskieg<> 4 m, 16 blOlk sa ADM„. nie może dostać no-

~o ~~~t~ 
• ~ ~f b S 

larski, Am:erowlcz ~:'.'-~~~~~~~~~-~--· ,po godz. 17 32006 Et iPst o uszk=';.a a. (~/' 

DŻIENNi.K LODZKI nr 307 lll234) 3 
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Zwycięstwo 
bokeist6w radzieckicll 

w Kanadzie 

Bramkarz LKS W. Kosy I opowiada Wybi~rumy najlepszych 
sporlowców ·1.odzi p.obycie polskich hokeistów w Kanadzie o 

Sqlu;e~ka A. Don1icza 

Hokejowa oop1'1€~ntacja 

ZSRR rozpoczęła tuarnee po 
Karnadz.ie, zwyciężając druży­

nę C orner Brook Royals 28:0, 
a · druga reprezentacja ZSRR 
pokooała zespół Rigrl.ne Caps 
11:2. 

Po przeszło trzytygodniowym 
,pobycie w Kanadzie powrócili 
do kraj:i polscy hokeiści, a wraz 
z rumi i czterej zaw.xlnicy 
ŁKS, którzy brali udział w tym 
toumee. Kooyl, Lejczyk, Biały­

nicki i Frątczak. Rozmawiamy z 
bramkarzem LKS, Walerym Ko­
sylem, który podzielił się z na­
mi swymi wrażeniami. 

- Grał pan wszystkie mecze? 

- Występowałem w p!erw-
szych ośmiu spotkaniach, w po­
zostałych czterech bronił Wi­
śniewski. Szczególnie dobrze spi­
sał się on w meczu w Winni­
peg. Dal się zaskoczyć w pierw 
szej tetcj.l, w następnych jed­
nak bronił doskonale. 

- Jak się panu podobał hokej 
kanadyjski? · 

- Różr.i się od nasze.go. Pod­
czas gdy u nas duży nacisk kła 

dzie się na grę zespołową, Ka­
nadyjczycy raczej nastawieni są 

r.a grę indywidualną. Grają 

ostro. bojowo ,atakują ciałem . 

a strzelają z każdej pozycji. Nie 
raz uda im się zaskoczyć bram­
karza. Strzały są niezwykle sil­
ne. 

Andrzej Do-1 dta, więc grał w AZS łódzkim. 
micz poszedł W ostatnich tt-zech latach A. 
śladami starsze Dom1cz reprezentując barwY, 
go brata. Jako Włókniarza łódzkiego, przyczy-
12-letni uczeń nil się walnie do dwu!Crotnego 

· wziął rakietkę te zdobycia drużynowego wicemi­
nisową, żeby po strzostwa Polski i odniósł szereg 
latach systema- największych sukcesów w swo­
tycznego trenin Jej karierze spo·rtowej. Do n.aj­
gu i ciężkiej cenniejszyc:n ~licza on zwycię­

pracy nad so- stwo na mistrzostwach świata 

bą stać się - w ub. roku w Lubljanie Odnie­
obok Kusiński.., sione nad Kolloroviczem (CSRS). 
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WAŻNE TELEFONY „Dwie bajki" g, 16, 17 - Oglądał pan mecze drużyn 

zawodowych? 

P:>got. Ratunk<>we 09 
Pogot. MO 07 400-00 500-00 
Kom. MO m. Łodzi 292-22 
Pogot. Energetyczne 334-28 
Straż Po7arna 08 
IMorm. telefonicz;na 03 
Inform. PKS 265-96 
lulormacja PKP 581·11 
Pogot. Oświetl. Ulic 220-89 
POll'ot. PZMot. 533-09 

TEATRY . 
TEATR POWSZECHNY 

(Obr. Stalingradu 21) 
g. 19.15 „My fair Ja­
dy" 

TEATR JARACZA (Mo­
niuszki 4-a) godz. 19 
„Kto się b<>i Wirginii 
Woolf" 

TEATR 7.15 CTraue:utta 1) 
19.15 „Kłamczucha''· 

TEATR NOWY (Więc­

skiego 15) godz. 19.15 
„Sen srebrny Salomei"' 
ZZPKiS przy Państwo 
wym Teatrze Nowym 
zaprasza na koncerty 
sylwestrowe w dniu 
31. 12. 66 r. o godz. 20 
i 23 pt. ,,Skok w No· 
wy Rok" w progra­
mie kabaretowym „B.i 
czem satyry", w któ­
rym udział wezmą ak-
torzy teatrów łódz-

kich, . przedstawiciele 
filmu telewizyjnego 
„Czterej pancerni i 
p ies" oraz laureatki 
fest iwalu piosenki w 
O'Polu uSiostry Panas" 

MALA SALA (2'.aehcxl­
nia 93) g. 20 „Ojciec·• 

OPERETKA ru!. Północ­

na 47/51) nieczynna 
TEATR ARLEiil N (Wól­

cuu\ska 5) godz. 16.30 
,,Kotek Pr-0tek" 

71' A TR· PINOKIO (Ko­
remika 16) nieczynny 

MUZEA 

1\1UZEUM RISTORU RU· 
C.•:t: REWOLUCYJNE­
GO (Gdańska 13) czyn 

M ~~Efi°:~:.ui~n1~oJ.OGJ-
CZNE I ETNOGRAFl­
r:ZNE '<Pl. Wolności 14~ 
nieczynne. 

MUZEUM H1STORl1 WŁO 
KIENNICTW A (Piotr­
kowska 282). wystawa 
„Włókiennictwo wczo­
raju. ,,Tkanina pol­
ska" - nie.:zynne. 

Ml1ZEUM KATEDRY E­
lVOJ,UCJONIZl\TU Uł. 

CP ark SienkiPwicza) -
czynne od 10-17. 

MtrZFt l "1 SZTl'Kl 'Wlec 
kowskiego 36) nieczyn 
ne. 

WYSTAWY 

Pl ŁAC MŁO-DZIEŻY im. 
TUWIMA tul. Monius2 
ki 4-al. Wvstawa orac 
plastycznych dzieci z 
dzielnicy: Widzew. 

f Sródmieście i Polesie. 

CU?!!dzie?KifDY? 
,,Marysia i Napoleon" 
(panorama) od lat 16 
godz. 18, 20.15 

DYZURY APTEK 

- Oczywiście i powiem, że 

n ie bar::lzo mi się podobały. 
Często w „dzi się grę pod pu­
bliczkę. zawcdnicy celowo wy­
wołują ostre starcia i zatargi, 

go najlep.. Od porażki dzieliła Domicza je. 
szym pin.gpon- dna piłka, a mlmo to nie zała· 

gistą kraju. m<:ił się. Silna wola sprawiła. 
szybko. bo zaledwie po dwóch że wygrał z prreclwnikiem skJa 

latach zdobył wicemistrzostwo syfikowanym ostatnio jako trze 
okręgu łódzkiego młOdzików wy cia rakietka Europy. 

SALON FOTOQRAFJKI 
ŁTF (Piotrkowska 1-02) 
Wystawa fotografik! J. 
Grygiela „Nad Jadra­
nem". Czynna codzie.., 
nie prócz poniedział­
ków w godzinach od 
IO do 18. 

OSRODEK PROPAGAN· 
DY SZTUKI (Park Sien 
kiewieza) Międzynaro­

dowa Wystawa Foto­
grafiki Artystyczne1. 
Czynna od 10-lJ i od 
15-18. 

* :(. * zoo (ul. Konstantynow-
ska 6/10) czynne w g. 
~16 (kasa czynna do 
godz. !5.30) 

PALMIARNIA otwMta 
w godz. 10-18. 

KINA 
POLONIA „Strzelby 

Apaczów" od lat Il 
(USA) godz. 10, 12.30, 
15. 17.30, 20. 

WISŁA - „Szyfry" od 
lat 16 (pol.) g. IO, lr.! .30, 
15, 17.30, 20 

WOLNOSC - „200 mil 
do domu" od Ja,t 7 
CUSA) godz. IO, lZ. 14, 
10: ,,Człowiek ucieka" 
(panorama) od lat !6 
(ang .) godz. 18, 20.15 

Wł OKNlARZ - „Win• 
netou" II seria (pano 
rama) od lat 11 (1ug.­
NRF) godz. 10, 12.30. 
15. 17.30, 2-0 

ZACHĘTA - „Ksią~ę i 
żebrak" od lat Il 
(ang.i godz. 10, 12, 14, 
16; „Scigani przez 
śmierć" (panorama) od 
lat 16 (franc.) godz. 
18, 2-0.15. 

AI:RIA (Piotrk<>wska 150' 
Pożegnanie z tytule~ 
„Przygody Rucka" 
(USA) od lat 12 godz. 
IO, 12.30, 15, 17.30, 
„Wielka wojna" (fr.) 
Od lat 18 godz. 20 

CZAJKA (Kochanówka 
Aleksandrowska nr 1621 
„Krzyżacy" (po.I.) od 
lat 12 g. 15, 18.15 

1':NERGETYK (Al. Poli­
techniki 17) n ieczynne 

GDYNIA CTUWlma 2) 

„Arcylokaj" od lat 14 
(franc.) godz. IO, 12.30, 
15, 17.30, 20 

HALKA (Krawiecka 3/5l 
„Giuseppe w \Varsza­
wie" od lat 11 (po J.) 
g. 16, „Piękny Anto­
nio" od lat 18 (wł.) 
godz. 18, 20 
MAJ A (Kilińskiego 178) 

,,Sniegi w żałobie" od 
lat 12 (USA) gOdz. 16, 
18, 2Q 

Ossowskiego 4, Gagarl bo widow:iia to lubi. Im cho­

ł.ĄCZNOSC (Józefów 43) na 6, Tuwima 19, Karo dzi prze r>·· wszystkim o kasę! 

„Złoty ładunek" od iewska 48, Limanowskie Wiadomo, zawodowcy . . 

lat 14 (radz.) godz. 19 go 1. Piotrkowska 25, - Jak w Ka.Dadzie ocenili 

ŁDK (Traugutta nr 18) Przybyszewskiego 86 polski hokej? 
„zezowate szczęście" - Zyskaliśmy dobrą prasę. 

1~~117.~ i:t 16 godz. DYZURY SZPITAI3 ~z~t~~~c1?c~d p~z~zn'U~ ~ob~~1 
MŁODA GWARDIA (Zie gry. Byli przygotowani raczej 

stępując w barwach Boruty. Na Drugi sukces. nie mnlejs:y, 
stępnie, już Ja•ko zawodnik choć odniesiony w skali krajo­
Wlókniarza zgierskiego, wystą- wej odniósł A. Domicz w tur­
pll po raz pierwszy w reprezen nieju o Puchar Ziemi Łódzk;.et• 

tacji Polski juniorów na mi- Wygrał w półfinale z Kusiń­

strzostwach Europy w Constan- skim, zapewniając sobie tym sa 
cy. mym pierwsze miejsce w tur-

Przed siedmiu taty spełniły nieju. 
!ona 2) OStatini za I Klinika Poł.· GiD.. Im. na łatwe zwycięstwa. a tymcza-

ó . „ „ · curie-Skłodowskiej - ul. sem my odnieśliśmy 6 zwycięstw. 
eh d słonca od lat H ;:une-Skłodowskiej lS - przy trze<:h porażkach. 
(USA) godz l-0, 12·30, przyjmuje rodzące ł cho _ Jakie miasta w Ka·nadzil' 
15, 17.30, 2-0 • !"e z dzielnicy Sród-

się wreszcie _ marzenia Andrzeja Osiągnięcia A. Domicza stawia 
Domie~. Dołączył on do czo- ją go w rzędzie najwybitniej-­
lówki krajowej. Rozpoczął stu- szych sportowców Łodzi. CR) 

MUZ:A (P<>blfill].c.k~ 17.3) !nieście z Rejonowej Po podobały się panu najwięcej? 
„Nie,, p.rzysyłaJ nu kwia radni „K" przy ul. - Najbardziej podobał mi się 

tów o? lat 14 (USA) Piotrkowskiej 269_ Szpl- Montreal. Są tam i wieżowce, 

godz. Ja.45, 18, 2-0.15 tal Im. Madurowicza _ ale i masa domków małych, 

POLE_~IE (F_ori;,alsk1ej 37) ul M. Fornalskiej 37 jednorodzinnych przez oo mia­

„Scisle taJne (NRD) orzyjmuje rodzące i cho sto jest bardzo rozległe. Ruch 

Od lat 16 g. 17, 19 re z dzielnicy Polesie olbrzymi. W godzinach szczytu 

Kandydaci naszych Czytelników 
POPULARNE (O~rodowa „raz z dzielnicy Sród- prędzej można dojść do celu 

18) Fatalny bst" od .pieszo, niż samochodem. 
. " ' mieście z Rejonowej Po _ Mieliście kontakty z ta.m-
~~t i~ (ang.) godz. 16, :adnl !'K" przy uJ. Piotr tejszą Polonią? 

PRŹ.EDWIOSNIE (~t'Qlll ~~w:i~1ełv~fr1· ~P~ ~ - · Naturalnie f bardzo żywe. 
skiego 74/76) „wnme- a\ewnlcka 34136 _ przy1 Goszczono nas serdecznie. W 

tou" I seria (jugosl .. muje rodzące ł chore ź Susan Mari w pobliżu gr.aJlicY 

NRD) Od lat li godz. d.zlelnicy Ba'łuty I WI- z USA grupa młodzie-ży polo-

14, 16, 18, 20 :izew. Szpital im. dr e. nijnej powitał.a n.as w strojach 
PIONIER CFranc!szkańska .rordana _ PrzyrOdnlcza góralskich. Tam też ufunddWa-

31) „Czarny TUlipan" 7/f, _ przyjmuje rod:zą- no pucha~ dla zwycięzcy me-

TADEUSZ ZWIEDRy!Q'SKI 

Tadeusz Zwiedryński jest ki­
bicem 1>-portowym. Nie opuszcza 
żadnego spotkania Hgowego LK<; 

i często można go spotkać na 
wyścLgach kolarskich, motocYo.klo 
Wy<eh a przede wszystkLm za­
wodach lekkoatletycznych. 

Oto jego lista: 1) Kua.ra, 2l 

Coanora.m.a) od lat 14 C<> I chore z dzleln1cy czu. Wygraliśmy, więc puchar 

(franc.) g. 15.ail, 17.45, "lródmieście z Rejono- Jest nasz. Austra11·a-lnd1·a 2·.0 
20 \''Ycb Pora<lnł „K" przy - Który wYStęp zalicza pan 

POKOJ (Kaz~mlerza 6) uL Kopcińskiego 32 i do najbardziej udanych? 

~ro.gram kr?tkometra- Nowctkl 6-0. - Chyba mecz z d['Użyną, któ 
zawy: „Chwila WS<po·m Ch" . 
n.ień 1948" Dziennik 1rurg1a Południe ra zdobyła Puchar Altana., a 

z podróży' B'~lonia _ Szpital Im. Pirogowa, więc, amatorskim mistrzem Ka-

Padwa" godz. l&-22 u!.. Wólczańska 195. nady. Przegraliśmy wprawdzie 

non stop Chirur!Fia Północ I :2, ale byliśmy prze-ci \\·n5klem 

REKORD (R~owska 2) Szpital =: !3ie?ańslde- równorzęcL~ym. 
„Legenda 0 wilku Lo- go, ul. Kmaziewicza 1/5. - Jak pan oceni grę koleg6w 

bo" od lat 7 (USA) LaryUgologla: szp. Im. klubowych? 
godz. 10, 12, 14, t6; Barlickiego, ut Kopclń- - Moim zda!l'.e"Jl wst.y„~y gra 
„Piekło I niebo" od >kiego 22.. li bardzo dobrze. Szczególnie po 

lat 16 (poi.) g. 18, 20 OkulistYka! Szpital Im. dobai mi się Frątczak. Grał o 

lłOMA. (Rzgowsk_!' 84! Jooschera., ut Miliona- klasę lepiej niż na me.:zach 

W Melbourne 
:!lima.łowy m~ 

Davisa Australia 
pierwszym <ind.u 
brońcy pucharu 
AUBtralii - 2:0. 

rozpoczął się 

o Pu.char 
- IndiQ. Po 
pro.wadzą o­
- teruisiści 

„Pantenka z okienka" wa 14. LKS. 
(panorama) od lat 12 . - Podobno Frątczak i Biały- Na basenie III LO odbyiy stę 

wa.~er, 3) Józefowicz (boks), 
4) Hemmel, 5) P. KowaJski (pił­
ka nOO:na), 6) &Jski, 7) sadek, 
8) K.ropp, 9) Ogr<>dzińska., l-0) w. 
Nowicki. 

Kpł. JÓZEP KMIECIAK 

KierownLk sekcji bokserskiej 
Gwaro.Li klpt. Józef Kmieciak 
usta.i.ił nast~ującą dziesiątkę: 

I) Kudra. 2) Wagner, 3) Józe­
fowicz. (boks), 4) w. Nowicki, 5) 
Stańczykowski, 6) Ogrodzińska, 

7) 5a<iek, 8) Kro.pp, 9) Suski, 10) 
Białynicki. 

InZ. 'IADEUSZ 
GORZECHOWSKI 

Trener lekkoatlet6w Widzewa 
T. Gorzechowskl na pierwszyni 
miejscu wytypował Wag·nera, a 
dopiero na trzecim Kudrę. 

Oto pel:na lista trene.ra inż. T. 
Gorzechowskiego: I) Wagner, 2) 
L. K.ropp. 3) J. Kudra, 4) P. Su 
ski, 5) Sadek, 6) w. Nowioki, 7) 
T. Nowicki, 8) Krawcewiez, 9) 
Maranda, IO) SokOł. 

(pol.) g. 10, 13, 16, l!l .Chiru!g~ ł łaryngoto- nicki odnieśli kontuzje? mistrzostwa pływackie szkół port 

SOJUSZ (Płatowcowa 6) gtp dziecięca: Sz~.. Im. - Niestety, tak. Frątczak ma stawowych dzielnie Sródmieście ROMA."lll SZULC 

„Siódmy przysięgły" Korczaka, ul. Armu Czer kolano w gLpsie, a Białynicki i Wid.zew. Zespoiowo zwycięży- Kierownik sekcji kolarskiej 

od lat 16 (franc.) godz. wo!jej, IS. ~. doznał kontuzji podczas trenin- la S2lkola nr . 173. .. . .„ • .. S:KS Społem wyr&żnla i:>rzede 

17, 19 ., Chirurgia szczękowo- gu , pr.óbując nowY,ch łyżew. Je- A ą.to" zwycięzcy lndywMua·l· wszysl>ki.m Jana Kudrę. uważa 

STYLOWY • STUDYJNE twarzowa: Szpital im. den mecz rozegraliśmy za cenę ni. Dziewczęta: 50 m dow. ·Ko- on, że Kudra powlnlen w ple­

(Kilińskiego 123) „o Barlickiego, ul. Kopciń- otrzymania nowego sprzętu, czy złowska (Szkoła nr 173) o.32,G, biscycie wy.grać bez najmnieJ-

czymś innym" od lat sinego 22. li butów i łyżew I Białynick! 50 m klas. Landesberg (Szkołd szych zastrzeżeń. 

16 (czechosl,) godz. 16, Toksyk&logia: Instytut podcza·s próbnej jazdy nader- nr J.73) -0.41,0, 50 m g,rzb. Ko- Najlepszymi sportowcami Ło-

18, 20 Me<ly·cyny Pracy, ul. Te I wał so·bie ścięgno kolanowe. złowska (Szkoła n.r 173) 0.43,4,, dzi I województwa łódzkiego, 

STOK! (Zbocze) „z pie- resy 8. - Jak przebiegła podróż? sztafeta 4X50 m dow. Szkoła zdaniem p. R. Szulca, są naistę-

kła do Teksasu" (pano N . - B<irdzo dobrze I raczej bez nr 173 - 2.59,4. pujący zawodnicy: 1) Kudra, 2) 

rama) od lat 14 (USA) . oc.na l!Omo,c _pietęg- wrażeń. Krócej trwał lot z Ka- Chłopcy: ·100 m dow. Osiński Kropp, 3) Wa,gner, 4) Suski, 5) 

godz. 15.30, 17.45, 20 marska, Sienkiewicza 1~7 nady do Paryża, niż z Paryża (Szkoła nr 4) 1,10,0, 100 m klas. Sadek, ~) Białynicki, 7) Li•sow 

5TUDIO (Lumumby 7/9) tel. .444-44 przyjmuje zgra do Warsza wy. Przelatywaliśmy Miśkiewicz (Szkoła nr 32) 1,26,U, ska (tens stołowy), 8) .Józefo-

„Złoto Alaski" (pano ~~nia telefoniczne na nad Górami Skalistymi, lecz 50 m grzb. Miśkiewicz (Szkofa wicz (boks), 9) Latocha, 10) W. 

rama) od lat 16 (USA) wi.zyty domowe lekarzy szczyty były pod śniegiem. Prze nr 32) o.381, sztafeta 5X50 dow. Nowicki. 

godz. 17.15, 19.30 ~! godz 1.9- 5· '!" ambu- latując nad Kanadą wiidzie:liJ.. (S2lkoła n: 173) 3.12,4. (c) 

SWIT (Ba~uckl Rynek 5l i • . torium m~mistyczn.ym śmy tylko lasy i jeziora . Kraj- * * * 
Lekarstwo na miłość" ;irzyjmowa·ni są na miel: obraz piękny. 'ć druz'yn 

" scu chorzy z nagłymi . d 1011 Podajemy kolejnos 

od lat 14 (pol.) godz. zachorowaniami interni- Czy Jest pan za owo Y piłki rę=ej chłopców (grupG 

16, 18, 2-0 st . od 16 7 z tej wyprawy i czy dała ona 3 2 
Kino filmów polskich ycznymi w g z. - · coś polskiemu hokej<>wi? I). 1. Techn. Mech. nr • . 

TATRY (Sienkiewicza 4-0l Nocna pomoc pielęg- - Dała bardzo, bardzo dużo, Techn. Energ. nr 2, 3. Techn. 

Program dla dzieci - niarska, Al. Kościuszki I oczywiście jestem zadowólony Lączn nr 2, 4. Zas. Szk. Elek­

.,Roztargniony ta.tuś". 48. tel. 324-09 przyjmu1e P?znaliśmY: ojczyznę J:iokeja, tryczna 5. XXIV LO 6. XXV 

„Pani z tobołkiem" :>:głoszenfa telefoniczne w ielu ludzi. Kanada to ciekawy I LO ' ' 

..wesoła podró:t w ko na za.biegi do domu w kraj. · 

smos", „Eskapada". godz. l~. K. ROZMYSf,ow:rcz I (c) 

ZYGMUNT CICHY 

Zaslu~ony działacz k·uHury fi­
zycznej i prezes RKS, Zygmunt 

Cichy, uważa, że na szczególne 
wyróżnienie zasługują następu­

jący zawodnicy: 1) Kudra, 2) 
Wagner, 3) Suski, 4) Sadek, 5) 
Kropp, 6) w. Nowicki, 7) Ogro 
dzińska, 8) Józefowicz (boks), 
9) Białynicki, IO) Hermel. 
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STRESZCZENIE 

W dansingowej sali Bristoitt zawarł Prze­
tecki znajomość z Włochem Paolo Bonelli, 
skupującym w Polsce konie. Przetecki za­
wiózl cudzoziemca do „Kon11resowej'', gdziP. 
skontaktował go ze swoimi wspólnikami 
Ka.rwaczem i lwoną. Kiedy zrozumial, że ro­
la jego jest na razie sko1kzona, pożegna? 

Wiocha obiecttJąc. że któreooś dnia skontak­
tuje się z nim telefoniczni„ 

* * 
Przetecki usiadł za kiewwnicą i uruchomil 

motor. Czuł się zmęczony. Poprzedniej nocy 

nie spał prawie wcale. Warto było jednak 
zrezygnować z wypoczynku. Wpadło mu: zu­

pełnie niespodziewanie czterysta dola:rów. T-:i 

już było coś. 

Kiedy z:nalazit się u siebie na Wikt.orskiej, 
zdjął maryna.kę, rozluźnił k.rawat i wlożył 

eJeaa.ncką, jedw2t--ną bonżurkę. Turkusowy ko­
lor" materiału podkreśla! śnia<lość jego twarzy. 

Poczuł nagle, że jest głodny. W „Kongreso-

wej" prawie nic nie jadł, tylko wypil par~ 

wódek. otwor~l więc lodówkę i wyjąl z niej 
pieczonego, kurczaka, masł<'; chleb i słoik 

kompotu z agrestu. W tej chWlih przypomniał 
sobie, że nie umyl rąk. Poszedł więc do ła­

zienki. Wyciera.jąc dokładnie ;>alce w kosmaty 

ręcznik, znowu, tak jak w "'Bristolu". Pl'ZY­
glądał się z uJ)<;-dobaniem swemu odbiciu w 
lustrze. Nie u·legało wątpliw~'i. że był bar­
dzo przystojnym i efektownym mężczyzną. 

Mrużył oc:z.y z wyrazem dumy i zadowolenia. 

Hrabia Oskar Przetecki. To óobrae brzmiało; 
nawet bard7.o dobrze. Jakżeż odległe były te 
czasy, ktledy OleR Przetak ~magał ojcu ob­
sługiwać pijakćw w karczmie! Brudne stoły; 

zalane p~wem i wódką, brudni; cuchnący 
klienci. Pochylony, zapijaczon;o ojciec, prze­
pasany poplamionym fartuchem. Wszystko to 
wydawało się teraz jakimś · koszmarnym 

snem. Dluga i ciężka była droga od karczmy 
pod Krasnyrristawem do nrabiego Oskara 

Przeteckiego. Wojna· Londyn. Paryż, Afryka, 
Italia. To oczywiście ułatwił.:> mu awans spo­
łeczny. Trzeba było jednak mieć coś we 

krzvi.- Matka była piękną kobietą, bardzo 
piękną. Mówiono. że kiedyś pan hrabia, zmu­
szony zanocować w karczmie„. ·Któż to wie„.; 
A może to prawda? Może rzeczywEcie w je­
go żyłach krąży błękitna krew? Ten wzrost, 

ta postawa, te ruchy, ten grecki profil... 
Przyjrzał się swoim wypielęgnowanym pal­
com: o ładnej linii, długie, miały w sobie coś 
brutalnego. No cćiż„. żeby dojść do tego, do 

czego on doszedł. trzeba było być mocnym 
człowiekiem, zdecydowanym na. wszystko. 

Odświeżył twarz kolońską wodą i poszedł 

zjeść kurczaka. Przypomniał sobie, że ma 
jeszcze w kreden!;ie pół butelki burgund:zlkie-

go, czerwonego wina; k1óre należało trochę 

podg,rzać. 

Kończył właśnie kolację i rozglądał się z za• 
dowoleniem po luksusowo urządzonym miesz­

kaniu, kiedy zadzwonił telefon. Głos Rysia 
był schrypnięty1 nabrzmiały wściekłością. 

Klient „rozpracowany na cacy", a Iwona sta· 

je dęba, rozrabia. Włoch pojechał do „Bristo­
lu" spać i nawet nie miał zamiaru płacić 

rachunku, a byłby jak nic odpalił z pięćdzie· 

siąt dolarów. 

- Przywieź ją do mnie - rozkazał kr6tkó 
Przetecki. 

Po upływie dwudziestu minut taksówka 
zatrzymała się na Wiktorskiej. Rysio do8ć 

energicznie pomógł wys'ąść Iwonie. 

Przetecki czekał na nich, przechadzając się 

szerokimi krokami po pokoju. 

- Proszę cię; usiądź dziecinko - powie­
dział wskazując fotel. - Podobno jesteś dzi­
siaj nie w humorze. Czy to prawda? 

Iwona, zaniepokojona tym i,lodkim głosem, 

postanowiła zaatakować. 

- Powiedziałam już, ze nie oędę sypiała z 

byle kim! Rozumiesz? Nie będę! Nie chcęl 

Nie zmusisz mnie! 

- Facet nadziany dolarami, to nie jest by­
le kto - zauważył rzeczowo Rysio. 

Przetecki przechylił na bok głowę I z za­
interesowaniem przyglądał sie dziewczynie. 

- Nie zmusisz mnie! - krzyczała dalej, 
podniecona jego milczeniem· - Nie jestem 
twoją niewolnicą! Ja sama będę sobie znaj­
dować ~lient6wl Mnie się mężczyzna musi 

podobać! Słyszysz? I nie próbuj mnie stra• 

szyć! Ty d.raJdul 

„Błękitna krew" nie wytrzymała tej pró­
by. Przetecki zbliżył się do dziewczyny i ude­

rzył ją z całej siły w twarz. Następnie zdjął 
ze ściany szpicrutę i tym ::iarzędziem konty• 

nuował lekcję posłuszeństwa. 

- Pamiętaj, Iwona: wrocławska prokuratu­
ra cię poszuk•1ie. Ja jeden potrafię cię uchro­
nić przed kryminałem. Radzę nie podskaki• 
wać. Ze mną nie ma żartów. jak widzisz. 

- Wolę Iść do więzienia, aniżeli . słuchać 
twoich rozkazów - jęknęła Iwona. 

- Ale chyba nie wolisz p6jść do glinia• 
nek, prawda? 

- Co mam z nią zrobić? - spytał Kar­
wacz, kt6ry z udaną obojetnością przyglą­

dał się tej sceriie. Wiedział, że szef jest twar­
dym facetem. ale nie przypuszczał, że po.. 
trafi być aż. tak brutalny. 

Przetecki otarł pot z czoła l poprawił kra­

wat. 

- Na razie zabierzesz ją do siebie. Jutro 
z samego rana przyślę ci Klementynę. Wy­
kuruje ją. I pamiętaj - żadnych rozróbek. 

Kiedy drzwi się zamknęły za Rysiem i Iwo­

ną, Przetecki poszedł do łazienki i odkręcił 

kurki. „Może frochę za mocno ją zbiłem" -
pomyślał wch,,dząc do cieołei wody „Jestem 

wyczerpany nerwowo. Trzel::a będzie chyba 
wyjechać na ~·arę tygodni do Krynicy". 

Wtedy zadz't\•onił telefon. 

(10) (Dalszy ciąg nastąpi) 

Redaguje kolegium. Redal<cja Ci wydawnictwo) - Łódż, Piotr kow9ka 96. Telefony: cen•trala 293--00 łączy z wszystkimi dzU!laml. Redaktor naczelny 325-64. z-ca redaktora naczelnego 307-26. 

Sekretarz od.pmV1ied.zialny 2-04-75. II sekr€ta rz 303-t>4, Działy: miejski 228-32 1 337-47, sportowy . 208-95. 3poleczno-elrnnomi<'ZDY 223-05, 228-32, wojewódzlct 343-80 t 341-10, llsitów tnterwene:Jl 

343-8-0. kulturalny i „Panorama" 223-05. Redakcja nocna 279-76. Wy•dział Ogłoszeń 311-50 I 293-~ wewn. 30. Wyda.je ł .ódzkie Wydawni.ctwo Prasowe RSW „Prasa''. Rękopisów nie zamówio­

nych redakcja nie zwraca. Na II kw::irtał 195_7 r. zamówtenla na prenumeratę urzędy pocztowe l hstonosze przyjmują - do 15 mar ca, natomiast oddziały I delegatury „Ruchu" - tylko do 10 mar­

ca. Za pośrednictwem „Ruchu': kazdy moze zapr~numerować „Dziennik Łódzki" . przesyłając należność do 10 marca (39 złotych - prenumerata kwartalna) na blankiecie PKO na adres: „Ruch", 

Dział Prenumerat, Łódź, Kopernika 53. konto. PKO Łodź· 7-6-579. Na odwrocie blankietu PKO należy napisać na ja·kl okres zamawia się prenumeratę „Dziennika Łódzkiego". W ten sam sposób przed 

wyjazdem na urlop można zamówić .. Dziennik" na dowolną ilość dni (należność należy wyliczyć wg kalendarza: po 50 g1' za jedną gazetę). Egzemplarze archiwalne „Dziennika" sa do nabycia 

w sklepie „Ruchu", Łódź. Piotrkowska 95. 
· 
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